
Na  846. Czwartek 18 Grudnia
•mhSOiC m.t*jiw.w <ryinimnM|

Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

ir j ie s ic c jn ie  f  r f r . ,  l . w r t .  lu .e  !S d i  
p ó i tw im e ,  «* z ł .,  ro c z n i': 1 “  z ł.

'Lz. o d n o sze n ie  do  d o m u  d o lic z a  s ię  1 5  tent 
miesięcznie.

Na prowlnojl i w całej monarohjl 
Austro-Węgiei sklej:

miesięcznie 1 złr. 8 5  en*, Łwaitalnie 
* dr. półrocznie & złr., rocznie i f t  złr.

^ n in e r  p o je d y n c zy  «? cn t.

KURJER P
wychudzi codziennie, a więc i w niedzielę, o goctz. 8 rano.

Pena ogłoszeń:
Za wiersz pttitowy, mb za jego miejsce, 
za pierwszy raz fili cintćw, za nastę
pne po A r e n t ó — Drobne ogłosze
nia zwykłym diukiem po 8  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po S  cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń “65 cnt. „Nadesłane* pi 8 0  cat. 

od wiersza.

,ares dla telegramów: 
t K  U  R  J  E  R *  —  K R A K Ó W .

Rękopisów tedakcif nie zwraca
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R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J  a .  : u l i o *  3 z a T P r s J i : a  M T r 7 ,  I .  p i ę t r o .
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Z Koła polskiego. - Poo.zem pos. Vuyhinger, w imie- Projekt ten uchwalono boa rozpraw. gramem swoim na przyszłość objęć obie-
niu tejże komisji Kołowe1’, przedłożył na Wreszcie Koło przyjęło wl osek posła cal

sowania 5 ale oprócz te g o , fundusze in-
demnizacyjne, jak np. krakowski, wy
kupiły i zniszczyły swoich obligacyj 

otwur w ięcej, niż plan przep ływ ał. Z ty m
t,  „ . - . . .  jednakie dwócn powodów, pozostało dzisiaj i.rze

otrzymał smutną wi&dmność o śm ie rc i!® ^ . § U8ta '5y 0 naleźytościach, h y -ite ł wygranych rekursów, n a d e b ra n e j co do takie !że szkoły w Tarnopolu, oświad |  czy wiście obligaoyj iademnizacyjnych
m tłżónli oz«n'wnego prezesa Jaworskie- j potocznie zabezpieczoną być może, wnie- j podatkami i nalt *ytośeiami, także procen- szył, ie  nie uważa dotąa warunków za o d -1 mniej za IV, miljoEa złr., niż wykazuje 
jrc w yrazi w gumu ’h słowach żal z siope w przepisanym terminie przedsta-j a były .Aronom zwrócone za ten c^as, powiędnie, ‘żby tam naprowadzono szkołę!plan losowania. Poseł Szozepanowski, o- 

wedu straty która dotknęła czcigo-j w>-mie przeciwko wymiarowi należy tościj pr;ez który nieprawnie zapłacona kwota nrzemysł>wą ; ram odpowiedniejszą byłaby" pierając swoje obrachowanie nr planie 
anego wężu. *Na wniosek wiceprezesa łU^ wniesiony w przepisanym terminmi kasach rządowych leżała".  ̂ szkoła rękodzieliiiez.i. :iosowan:i, twierdził np., że fundusz in-
Kołr uchwaliło wystosować telegram kon-i ekurs przeciwko odrzuceniu tego prz^d-s Na końcu posiedzenia obradowało Koło K« Czartoryski d m-gai się jednak. aby demnizacyjay krakowski będzie jeszcze
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juk
złSżyć wieniec na trumnie zm arM  ma- i 8 - $  Usta wa ta wchodzi w życie za "«Miijum ouczotowego. wsrou tycn im-; erm  oo pomyślnego zat itwiema jej prośby 

trony polskiej. W deputaci tej udali się dpiojn jej ogłoszenia. § 3. Wykonanie] rac zabierali głos posłowie: Biliilsjri,. o tę szkolę. To .famo popierał poseł dr.
* * d. .  . ' . . - . f 4..-. 4 »»<-< łn nrir ncloAnm   ; „ « ,  II mintatrAWl (1 I iłflflm tlJ nli’ l!h HtrO Tl A IPfl Irt Ha. 5 Woionl irrilli Ann!* a A/i Tumopol potrzebo.

przemysłowego 
szkoły przemysło-

 ______ „ - - . . . . . .  'kierunku mechaniczno
zmarłe w kośoieSe' ^btTwiciela\V o tiv k ir  -towski, Czecz, C eński i ks. ChoŁkow-t poseW ioj w imieniu posłów polskich przy echniczuyu,, a dalsze uksz.ałtowanie się 
ehe) „ d n i u  i i  b. r ' sk’) uchwaliło, iż posłowie polscy wnio-j rozprawacn nad ozteromiesięcznem pro- »tosunków wmże, naiefcsłoby zostawić przy-

’ __  są zaraz na posiedzeniu Izby d. 16! wizorjum budżetowem. szłoćci.
wniosek p. Y ay -! j Rząd ośw aczył się wobec obydwóchW dniu 16 grudnia wieczór Ko>o o d -[>] m., ten projekty jako v 

fło bardzo długie posiedzenie, pod prze i hingeraj i towarzyszy.
wodoictwi.m zastępcy przewodniczncrgo 1 D.alej pos. Chrzanowski przedłoży: n»-

 * *  wniosek: ,Z w ażj wszy, że

a my, ze 
Kc łu stra

dniu o grudnia nadinienit. winnr*j w r»iAerrfsj.ją i t
że pcs. Orzechowski przedstawił poaatki za nisko, sań nie gą poc 
svraty- iakie nnnosza włościanie I do odpowiedaiuluości, jeżeli wymi

cągane 
ymiei.zają

«K»am:-.ww:->TO«r'iTOJr; -m  j mówców z gotowością naleiytego zbat cii*
8tych warunków, po nadejściu odpowiedzi z 
Namiestnictw a i Wydziału Krajowego 

Informacje. Członek dr. Mykyska poseł morawski,
domagał się rezolucją, aby dyrek.orów i 

Zaaład ubezpieczenia robotu.kow od wy- , nauczycieli s z k ó I  facłiowa przemysłowych
padków dla Galicji i Bukowiny we Lwo-* przy odpowiednich kwalifikacjach, traktowa
wie przypomina wszystkim przedsiębiorcom, ■ no na równi co do stopnia urzędniczego

swoich muszą ubezpie- płac i djet z dyreł torami i nauczycielami
termin przedkła- \ szkół rękodzielniczych którzy, jak dotąd,

wnoszenia opłat za drugie stosunkowo lepiej uwzględniani bywali,
ją  zakopując włościanin m usi, wzywa się rząu , auy wyuai poiecęntei potrocze l»90, upływa z duiem 14 sty- Członkowie polscy poparli tę rezolucję,

zwrócić czeźnikowi wziętą za tę sztukę surowo, żby władze w> miorzające na -  i cznia 1891 kto. , też przyjętą została
le^ytość i wielką ponosi stratę. Ponie- lc.-żJ t080’ Prawne i podatki, wymierzały Po formularze obliczeń zgłiazac się mo W końcu domagał się poseł dr. Weigtl, 
iż j"ednak pos. Or*ochowski nie przed- te podatki i nalezytaści. ścisłe według; żna do włsdz politycznych I. instnneji. »by ministerjtwo oświaty pomyślało o za-

Wypełnione należycio" f»rmuiarze obliczeń prowadzeniu pmystępnyeh wykładów go

na

K f ł  żadnego wniosku, przewodniczący postanowień ubuWiązującyoh*. 
pi Jaworski °,ażądal, aby wniosek sfor- . Po 
mułował i przedstawił go, albo odnośnej słowie
p. Jaw orsicf ",ażądal, aby wn.osek sfor Po d yskusji, w Której zabierali głos po- W,»Ł * P o p ad ającą  upłatą, przy syład na spodwstw* społecz-ego i skarb ‘wości

Abrahamowicz i Madoyski. Koło wprost dc zakładu we Lwowie, w li- kurs ich wieczornych w szaole wyższej prz_ •* 9 _. ?  l   i______L ta_______ i i .  m u K i t  . . .

wd oczerni© 15 ct.
» r

prze-
komisji Kola, albo Kołu na następnem : uchwaliło, aby żądanie to 'przedłożyć staeh opłaconych. D«> przesyłek pieniężnych mystowej w Krakowie, co już raz podnie- 
posiedzeniu. Tvle-eo do uzupełnienia spra- ministerstwu sicarbu, wraz z innemi5 kto ! P°J,nłyd lak ij kwitsrju ie urzędu jjsiune było, a względem czego rząd dotąd
wozdania z posiedzenia dnia 8 grudnia. ’ re uchwalone jeszcze będą ira wniosek P atow ych kas oszczę.moaci, po które zgk lę odmownie zachowywał. Prezes Izby 

W skutek .ego na posiedzemu w dniu członków komisji. 8id si9 mo4na do zakładu, przysyłając -ó jjhandlowe- ■ Tyrolu postawił zaś wniosek
15 b. m Orzechowski przedłożył następu-1 Poseł Czecz przedstawił wniosek: „Ko
jący wmosr k :  „Z uwagi, że bardzo czę- i o raczy uchwalić: Poleca się członkom
>to wypadki się zdarzają, iż mięso żabi- komisji budżetowej, ażeby wpłynęli wła-
tej trzody chlewnej d'atego, że w tem że; śpiwem1 środkami na rzad, ażeby przy-i, 
węgry lub zarodki innej słabości się zna j-' pisanie podatków różnych, a w szczegół- f 
dują, zupełnie niszczone bywu, przez co nońei też gruntowego jiortatku odbywało 
dotyczący sprzedawca takiej trzody, zwy- się w czasie należytym i ażeby opodat-j 
kle wieśniak, na wielką szkodę jest na-, kowani naprzód mogli wiedzieć, ile po
rażony; z uwagi, że takie sztuki trzody:datku  mają płacić*. f ____   0,v „ uu„ vu
chlewnej w wypadkach nagłego padmę- Koło uchwaliło, iż żądania to ma być j g) 10 i 11 b. m. w Wiedniu Przybyli na gig-**1*"** tray poBiedzeń, zamknął
ia, lub skonstatowania w mięsie tychżi przedłożone nie jako oddzielna rezoluojaf nie * kraju' hr. Wł. Dziedusaycki, ks, Je- 86B1̂

węgrów lub innych słabości, na tłuszcz fi a posiedzeniu komisji budżetowej, alefrzy CzartoryoKi i dr. Ferd. Weigel.
do smarowania wozów, skór, do mydlani bezpośrednio ministrowi skarbu, tak sa-s Minister Gautsch uprzejmie praywitał go-
lub do innych celów stopione być mogą mo, iak pODr.;edn. wniosek poeta Chrza-:ści i zagaił pierwsze posiedzenie mową, w 
przez co dotyczący wieśniak, u którego j uowskiego której podniósł szczere usiłowania rządu
taka sztuka kupioną była, przynąjmnu j Również Koło uchwaliło nasteDujące : do podźwignienia przemysłu domoweg i, rę-
część szkody zwróoonąby otrzymał wys.j wnioski przedłożone przez posła Kozło- 1 kod^ieln.caegc Następnie oddał przewodni- 
h.olo raczy spowodować, aby w v*r( Uzo {wskiego: „Koło wybierze deputację w | etwo w ręce szefa sekcji hr. Eazenburga,
przynależnej postanowionom zostało, iżby celu wy jednania u ministra skarbu na-i który po krótkiem WBtępnem przemówie- 
w takich wypadka-h nie zakopywano • stępujących zarządzeń, tyczących się e-^niu przystąpił do porządku dziennego.

odraczający, aby się rząd uastauowił nad 
tap, czy to, ctege poseł dx, Woigal dla 

/Krakowa żądl , również pużądanemby nie 
było i dla innych wyższych szkół przemy
słowych monarohj’. Rząd wziął ten przed
miot do deliberacji i przedstawi pogląd swój 
na n_j iliższem posiedzeniu komisji Poozem 
przewodniczący hr. Enzenbnrg, podzięko-

Z centralnej komisji dla 
spraw przemysłowych.

Posiedzenia kom isji o d b y ły  się w dniach w*W8By p ło n k o m  Kom isji za gorliwą p r.

M o w a  

posła Chrzanowskiego.

w r. i898 mieć do losowania, newną su 
mę obligacyj. Tak wykazywał plan loso
wania ; ale w rzeczywistońoi pozostała 
już teraz tak mała ilość obngaoyj k ra 
kowskich nie wylosowanych, że losując 
jt według planu w 1891 do 1894 r., 
wylosuje się resztę obligacyj w 1895 
roku. t

M ian-wicie: W edług planu losowania 
powinno byrło pozoctać jeszcze obligacyj 
indemni^acyjnyeh wschodnio-galicyjskicL 
za 21,032.000 złr. mon. kon., to jest dług 
indemnizacyjny wschoduio-galicyjski wy. . 
nosić według planu losowania powinien 
teraz w listopadzie 1890 roku 21-032.000 
złr. mon. k.; rzeczywiście zaś wynos. 
20,434.690 złr. m. k ., więc mniej o 
597.000 Zir., niż plan losowania w yka
zuje. Drug .Bdemmzaoyjny zachodnio- 
galicyjski według ' losowania wynosi 
12,769 000 złr. m k. więc o 486.770 
słr. mniej, niż wynosić miał według pla
nu losowania. Dług indemnizacyiny k ra 
kowski w dług planu losowania wynosić 
powinien 1,288-OOU dr. m. k., a rzeczy
wiście wynosi 783.620 złr. m» k., więc. 
mniej o 504380 zlr. m k., a to z tych 
powodów, któro już orzytoczyłem. Wpra 
wdzie p Szczepa.iowski wspomniał pó
źniej, że rzeczywista liczba obi gacyj in- 
deuinizacyjnych, pozostających dziś do 
losowania, jest inna od tej, którą w yka
zuje plan losowania. Pomimo tego nie 
poprt.wił ważnego błędu w podstawie 
swego obraehowama.

Ale j 'at joSżcie drug* wanny- 6l ą a ‘ w 
podataw.o obrachuwanla p. Szozepanow- 
sk ego. Od mylnie ooliczonej przez niego 
jozostałej ' reszty długów indemn.zacj j- 

fcnych, odejmuje on m ajątek wszystkich 
trzech funduszów indemmza^yjnych, wy
noszący teraz 888 tysięcy złr. w. a i o 
tę. kwotę zmniejsza dług indemnizacyjny, 
który chce spłacić teraz pożyczką Irajo- 
wą. W istocie moiątek funduszu indem- 
nizacyjnegc wscbodnio-galicyjskiego wy
nosi obecnie 301.668 zfr. w. a., majątelr 

l funduszu zachódnin-galicyjsl -ego 486 150 
^złr.; zad 100 989 zlr. m ajątek funduszu 
 ̂krakowsuiego, Przeto razem m ajątek 
wszystkich trzech funduszów ‘ndemnizs- 

jcyjnycli wynosi 888.804 złr. w. a. Lecz
(Ciąg dalszy) I-tego m ajątku nie można używać na po

mniejszenie głównego długu lademn., 
obliczonego według .iości obligacyj, pozo
stałych jeszczM do lofnwaria, gdyż te ma*

o |   ____________    I _   r .  j%tti i inne aktywa funduszów indemni-
cielowi zwrócono". Wniosek ten przeka -kuteczneui bezp>atnem napomnieniu,na- Bzkół przemysłowych^ warHz* ’ów wzoro rn^łki. Pomv'(ki te  starali s ę  wyka/aó, ! zacyjnyoh służyć mają na zaspokoję ie 
zało Koło swojej komisji zajmującej się leżytość egzekucyjna za kartę Spowiną wych w Galiaji. Ks Czartoryski w dłuższem de ich nie v ykazali. Zarzucał także, że] irnych długów indemn;zaęyjnych, dłu- 

sprftwArni w ?torynaryjnemi. JĄctł; ’* §• rozp. min. z dnia 15 listo- przemi wieniu wykazał, jakie krzywdy Ga podssawy przyjęte przez komisję do ob- tak powiem, chwilowych, to jes t
Komisja. Koła rozstrząsająea sprawy pada 1881 1. 1335 przepisana, pyła po- li sja doznali od dawnych rządów na polu rachunku konworsyjnego są niekorzystne| zapłacenia za obligacie już wyloso-

  jesżbHg
niemi i płożyła dwa projekty do wier i żadnych przepisów dyfleypl.nar- troszczyć i na to polsoy członkowie komi > według wskazówek i żądań stronników ^ J P  kty.

w j kilka wniosków które jej człon nycb prz dsiaw  deputaoja m m istrori iji wyrażają rządowi u mania Ks Czarto konwersji. Przypuściwszy nawet, że w Te długi chwilowe funduszów indemni-
kowie przedłoży li Kołu Mianowicie: skarbu konieczność ogłoszenia rozporzą- ryski wylitzył następnie porrzeby Galicji obrachowamacn Sejmowi przedłużonych; zac (jnyoh, oiażąre na icn m ajątkach, wv- 
członek tej komisji pos. Madeyski Oo dzeń di acyp'inaruy . b dla egzekutorów i co rząd dla niej w najbliższych latach są pomyłki, po których poprawie'du oka- ! noszą 1,624.058 złr. w. a. M.anowicie ot 
obszernem motywowaniu w m ósł: „Kol., podatkowych, oraz poleceń.a podwia- miałby uczynić żałoby się, że kraj w razie korw ersjiiligacyj indemnizacyjnych wylosow anych
.przyjmuje do wiadon * sci sprawozdanie dnym organom, iryJfOnani^ p me jisow do W dyskusji szczegółowej, przy ustępie poniósłby stratę mniejszą o kilka miljo- a n>eprzedloźonych do wy płaty , jest
p. Madoy8kn'go przedłożone^ w in 'en iu  tyczących^ wyłączenia z rod egzekucji dotyczącym się muzeów p ra ln y  iłowych, dał nów złr„, to jeszcze jest bardzo daleko obecnie: wschodnj--galicyjsk.oh za sum
Komisji Kołowej, co do wymiaru należy-. przedmiotów w §. 18 powyżej pr/ytoczo- ^ loda. Dzieduszycki wyjaśnienia po-i wzglę-: do wykazania korzyści z konwersji. '336.000 złr., zaehodnio-gaheyjakich za
iości w sprawie ulg w opłacie za dorę no; instrukcji okr- słonych*. ; dem budowy muzeum przemysł owego w e ' Poseł Szczepanowski w obrachowaniu, sumę 246.046 złr., krakowskich ;aś za
czcnra sądowe uskuteczniane włościanom, Na wrrosek posła hr. Pinmskiogo u- Lwowie, na przyszłr rok dokończyć się ma- którego nie przedłożył na piśm ie, ale 36 907 złr. w. a. Oprócz tego kuponów 
a mianowicie, żo członkowie Komisy bud- chwaliło Koło, iż ta depuiacja m.t „wy- jącej. Poseł dr Weigel, przy pozycji do fylko w mowie swej ima wiał, starał się zapadłych, nieprzedawniony eh, a nieprzed-

obów me- wvkazac , ż„ konwersja przyniosłaoy łożonych do wypłaty jest za 591,869 złr.
postęp w kilka miljonów złr., jako korzyść fiuan- od obligaoyj wschodnio-galicyjskich ; za

. . , Świątnikach so^ą. Lecz zaraz w podstawie jego ra 287.900 złr. od obligacyj zaćhodnio-gali-
żetem mmisterstwa sprawiedliwości*. — .w szystkeh  kartach upominających, wy- górnych, skuteczną działalność tamecznego \ oh unkn spostrzegłem uwa błędy, o ile cyjskich, zaś za 125.336 o i  obligaoyj
Po krótkich rozprawach, w których z a - ; dawanych co do zaległych podatków, me kierownika inżyniera Brucbnalskn go i pe rachunek jego pochwycić było można z krakowsk;ch. — Razem za Jj,0Q5jll05złr.
bierali głoś posłowie: ks. Rnczfca, Z a-|ty lk o  pi zedmiot i jakość podatku, lecz tiaebę wysUwitnia nietylko warsztatów me- pobieżnego oppw.aaams,. a- Na pokrycie tych długów muBzą
remoa i Orzechowski, Koło wniosek ten , zarazem czas, za który podatek zalega, uhanicanych, ale i miesakań koniecznie po Pierwszym błędem w podstawie jego służyć m ajątki funduszów indemnizacyj-
przyjęlo. dokładnie wyszczególniano V trzebnych dla dyrektora, n a u c z y  ieli i werk , obraehowania jest to, że obliczenie po- nych i inne ich aktywa, w których głów-

Pos. Abrahamowicz przedłużył w imie- mistrzów. Żądał tenże również, aby tak < zostałej dziś roszty długów indemnizą- ną pozycję stanowi zaległość znaczna do- 
niu komisji następujący jitójekt ustaw y: isiątnikom , jak Scłkowmoin rząd udzielił |  oyjnych, którą to resztę długu w rftzie datku indemnizacyjnego u podatkujących. 
„W ysika Izba raczy uchwalić następu kolekcji wzorów zagranicznych ! postępo konwersji spłaotc Bależy pożyczką kra- N«e można zatem majątków funiuszo-
jący projeKt ustawy o wymiarze prowizji wych wyrobów, co p. referent radca dr. I jo w ą , to jest obliczenie ilości obligaoyj wych odtrącać od głównego długu inde-
zwłoki. od zaległości podatków m ałych,. Lind z wielką życzliwością w obfite, mie- {indemnizacyjnyeb, pozostałych jeszcze muizaoyjnego, który to dług sianowią
tudzież nrleżytości skarbowych: § 1 . Za-jra, obiecał. jdzisiaj do suwania i umorzenia, oparł obligacje indemmzacyjne niewylosowane.
miast oznaczonej ustawą z 1870 r. pro-S Mówca przedstawił, żc przy pomocy rząd-?p. Szczepanowski na pianie losowania A właśnie p. S.iezepanowski w swojem 
wizji zwójki od nieuiszczonyeh w term i-łoy p. Seelig Saulenfclsa, plenipotenta dóbrltychże obi:ga.,yj. Mówił on: według onrachowanm zmniejsza dłng indemniza-
niH nodatklW sfałynb W arwanknńfti 1 i irftvk«Aaia Painn*a UWa ^lajaipiJa oacłu 1al,a«to  ̂ fnli „łz.itnioa -     - l

Następnie członek tejże komisji, pos. 
Yayhiog ‘r, w skutku roztrząsania przez 
komisję vi niosków p. Popow ikiego o 
zmniejszenie kosztów przy sporządzaniu 
umów prawnych przez włościan, przed
stawił, że największą rubryką wydatków 
w tym względzie są koszta urządzenia 
planów sytuacyjnych gruntu, będącego 
przoim.otem umowy i intabulacji. Ażeby 
te wyda.ki obniżyć, w niósł: „W ysokie
Koło uchw ali: Członek komisji budżeto
w ej, pos. Abrahamowicz, postawić ma 
przy obradę eh w komisji budżetowej 
żądanie, aby: 1) ilość urzędników ewi
dencyjnych katastralnych bvła odpowie
dnio pow.ększoną; 2) aby dla autoryzo
wanych iniyniorów cywilnych była wy
daną tsryfa opłat za sporządzanie map 
katastralnych*. Koło wniosek ten przy

nie podatków staiycb w wysokość VIt farcyksięcia Reinera, jako ' właściciela sąsie 
conta dz*enme od każdych 100 złr., m a | auiego Izlebnika, spodziewać “ie należy 
b jó  odtąd pob eranych jedynie 1 Vio ct. otrzymania murowanego budynku > Suł 
§ 2 Ząmiast oznaczonej ustawą z  1876; ko wicach, własnością mcvksięci«. będących 
roku prov»*zji zwłok: od nieuiszczouej w |i  ustąpienia tegoż budynku na cele szkol- 
terminie bezpośredniej uależytośoi skar-lne, co z wielką przyjemi ością przyjęto do 
bowej w wysokości 6 % rocznie, ma być I wiadomości.
odiąó i ‘dynie 4^ś rocznie pobieranych Dr. Weigel żądał dalej zaprow. idzenia 
^ 3. Wvkonanie niniejszej ustawy, któraś kursów artystyczneg j przemyiłu ślusarsKie 
ivchod/3 w życie z dniom jej ogłoszenia,?go i budowniczego w Świątnikach, czego 
poruczam memu m.nictiowi BKarbu*. się leszcze dawniej domagał, a co rząd pro-

planu losowania, pozostała jeszcze taka cyjny, strącając z niego sarnę, ró 
a toka ilość obligaoyj do losowania, majątkom funduszów indemnizacyj 
Jest to mylna Dodsraws obrachunku. Te błędy w podotawio oDracnowa 
Gdy układano plan losowania obligaoyj sła Szczopanowskiego, które sp- 
indemnizaeyjuyob, obliczono przybliżenie, przy pobieżrem opowiadaniu 
że wydaną będzie taka liczba obligatyj. swego rachunku, bo go me 
Lecz wydano rzeczywiście tyle o tlig a -1 rosną w rozwoju tego r.teh 
cyj, ile potrzebo, było istotnie dla po- większą pomyłkę, 
krycia wyno groazenia za pańszczyznę, Przeds.ęwzięoie koawers 
Losowanie obligacyj odbywa się ooro mnizacyjnyoh w te.aźniejs 
oznie dwa raay, ściśle według planu lo- ’ Bjdacema tych długów, gc
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awńo już minęło przesilenie — że tak 
>wiem — i z ra t rocznych, wyznacza- 
ch na oprocentowanie i umorzenie re 

ty  tych długów, daleko większa i coraz 
ńększa corocznie część idzie na umorzę 
ie obligacyj indemnizaoyjnyoh, *tj. na 
'a tę  kapitału, a coraz mnieisza coro- 
:nie część na procent od pozostałych 
bligacyj — musi konwersja tej reszty 
ługów dać rezultat niekorzystny pod 
zględem finansowym. Konwersit dłu

gów inaemuizaeyjnycb, przedsięwzięta 
przed kilkunastu laty, mogła dać inny, 
korzystniejozy rezultat. D lrteg" wówczas, 
gdy spiata aługów mdemnizacyj"ych by
ła  w innem położeniu, mianowicie gdy
śmy więcej na procent płacili, aniżeli 
na kap ita ł, wielu posłów znakomitych 
było za konwersją długów indemniza- 
eyjnych. (Dok. nast.)

Na szlaku wyzysku.
j? Kur. Warsz. odbiera pismo z Lizbony.
Redakcja opatruje list wstępem następuję 
oym W planie podróży Dygasińskiego do 
Brazylji było między innemi zbadanie po 
drodrŁ tajemniczej napozór, lecz wpływo - 
wej roli, jaką] w i ichu emigracyjnym u nzs Bję w L iz b o n ie , lecz Jążą wprost do

ohodstwa za pośrednictwem ajentów, któ
rym towarzystwa takie płaca po 3 marek
od osoby, liczącej więoei, niż 12 lat ’ riekn.

Santos jeździ do Bremy i do Hamburga, 
gdzie nawet obecnie przebywa, lecz wprost 
od siebu i nie ma ajentów w Rosji. Santos 
zostaje u stosnnkacb bezpośrednich z Hord- 
deutsche Lloyd w Bremie i Hamburga, któ
ry już wprost od siebie w kraju naszym 
ajentów utrzymuje

(Jaku szczegół charakterystyczny przy- 
tzcrzmy fi kt następujący. Jeszeze przed 
wysianiem Dygasińskiego, w pierwszej obwili 
wybuchu gorączki brazylijskiej, kiedy nie 
były dostatecznie sprawdzone ani szlahi 
wychodztwa, ani sprężyny ruchem kierują
ce pragnąc zasięgnąć informacy i co do pa
rowców, przewożących naszych emigrantów, 
zwróciliśmy się z zapytaniem do dwóch 
najpierwszycL ajentów Nordd. Lloyda w 
Bi mnie i Hamburgu: obsuwaj natychmiast 
nam odpibali. iż Lord. Lloyd  przewozem 
emigrantów do Brazylji się nie zzjmuje! 
Wkrótce potem okazało się. iż ajenci Lloy
da chcieli nas zbio z tropu... Przyp- red)

W biorze tutejszem Santosa nie ma ża 
dnego siadu co do płacy werbowników w 
naszym kraju, a właściwie ślaaów tych naj
bardziej poszukiwałem.

Parowce, przeważnie transportujące emi
grantów z Bremy i Hamburga, nie zetrzt

odgrywa ukryta dla nai zego oka dłoń głó- j Ri0 Jjaneiro przez », Vincent. Statki, które 
wnyen sprężyn wychodztwa — w Lizbo ^otykają Lizbony, są narów mmi iśild Am
nie

Losy pokierowały inaczej: Okręt „Mtln

Następnie poda dr. Zielewicz referat o 
metodzie Kucha z przedstawieniem od- 
uośnych wypadków, a w końcu przedło
żoną zostanie lista kandydatów na człon
ków honorowych i korespondentów, oraz 
nastąpi balotowanie nowych członków. 
Po posiedzeniu odbędzie się wspóina 
uczta w hotelu Berlińskim

Wiadomości polityczne.
Sprawa ugody czeskiej.

Politik zaprzecza tem u, żeby siaroeze- 
si kiedykolwiek oświadczyli, iż głosować 
będą za punHam. ugodewemi w razie 
samego tylko przyznania czeskiego języ
ka urzędowego. Rząd mus' jeszcze prze
prowadzić korekturę rozporządzeń mini
stra sprawiedliwości z dnia 3 lutego i 
zwołać na nowo konferencje ugodowe w 
celu przeprowadzenia nowych rokuwań. 
Jestto  rodzai rejterady wobec zjednoczo
nej ligi zorganizowanej przez aałodocze- j 
chów. Co dc owej ligi, — Skarda wraz z 
przyjaciółmi swoimi wstępując do niej, 
wyraził życzenie, żaby stronnictwo od 
rzuciło narwę młodoczechów, a przyb ało 
inną — ogólniejszą. Nie zgodzono się na 
to, przyjęto atoli na wniosek Skardy, na
stępujące zasadnicze punkty programu: 

rikanische Gesellschaft. Statkiem tej kom-i nienaruszalność czeskiej kirony, równo
; pani i „Porto A]!egr^“ właśnie ja sam wy-

onen“, który ■ Bremy wiózł Dygasińsaie- jechałem dnia 5 września z Bambnrga do 
go bu ocean, do Liibony nie zawinął, "ii- Lizbony. Nie było na nim ani jednego o- 
n ł̂ okolieę Portagalji i oparł się dopiero; migranta bra-.ylijskiego. Okazaje się itąd, 
na Teneryfie . . .   ̂ j iż w Bremie i Hamburga są specjalne okrę-

n  obee tego pragnąc w informacjach na ,y które się trudnią jedynie przewozem 
•ayeŁ o agitacji : ... ródłacb wychodz*w wa- wychodźców do Brazylji wraz z towarem, 
L i  *9 inkę lizbońską wypełnić, zwróciliśmy; nie zatraymając się aż w S, Vincent dla 
się do jednego a naszych zna ornych w Por- , wzięcia węgla i wody. Z Lizbony odje- 
togalii b zapytaniom: kto w Lizbonie k>e-} j,d&ają tylko emigranci portugalscy lnb hi- 
rnje emigracją n nas, prac.dewBBystkiem — i szpańaoy
kto si cz jest Josń dos Santos, utórge na-i Emigraoję wywołał rząd republikański 
twisko rozbrzmiewa dziś po całym kram— iraaylji. Mam właśnie przed sobą dekret 
na teraz echem szalbierskich obietnic, wkrót- odnośny prezydenta rzeczypospoiitej (otrzy- 
ee zapewne przekleństwem nnieszczęśliwił >oaliśmy go w kopji i wkrótce zużytknje- 
nych rodzin; kto są ajenci owego Santosa my; przyp red.). Wbrew obietnicom wer 
o Le ruch wychodźczy od nas ujawnia się bowuików, z dekretu tego przekonywamy 
na bruku lizbońskim i t. d., i t. d.

W odpowiedzi na powyższe pytanie o- 
trzymaliśmy wczoraj niezmiernie ważną ko
respondencję, nncającą nowe św.atło na 
uprawę cmigrae,. b. isyiijskiei.

Oto list naszego korespondenta, datowa
ny z Lizbony d. 9 grudnia:

Zali dwie dz«''aj zebrałem się odpowie-1 nego listu 
dzień na list szanownego pana redaktora z 
dnia 11 listopada.

Dygasiński pisał do mnie s Bremy dnia 
lis-opada, dono isąe, iż na pnrowen , Mtln

uprawnienie, i rozbój politycznych wol
ności. Zn strony młodoczechow podniesio
no konieczność szczególnego zaznaczenia 
słowiańskiej solidarność , przeciwko cze
mu czynił Smarda pewne zarzu y ze sta
nowiska oportunistycznego. Do wspólnych 
obrad zaproponowano także kiiku z tych 
deputowanych, którzy wstrzymali się od 
głosowania przy obradach nad projektem 
o podziale Rady kuitury krajowej. W  nie
dzielę komitet trzech złoży sprawozdanie 
o nowym programie.

Z  parlamentu niemieckiego

Parlament uiemieck. duła 11 b. uj , 
ukończywszy trzydmowe rozprawy nad 
pierwszem czytaniem bu :żet>?, prstanc- 

się iż tylko ludzie bogsr-i będą mogli coś1 wił rozpatrzyć niektóre jego części w ko 
zrobić w Brasylji, ubogi zaś nasz rolnik misji, inne w plenum. Deputowany Bam- 
będsic zmuszony 10 lat ciężko pracować, berger wróciwszy do mowy Plenera, do-
zanin. wyjdzie ze stanu formalnej nie-/oh 
przedsiębiorców wyzyskiwaczy.

Na raiie dzielę się s wami powyższymi 
informacjami, odkładając resztę do następ-

_en'‘, z  y choć ja ym i  Bremy około 10 
inf« daie do Lizbony. TTdałem
ię  do ajencji kompanji statków niemie- 

ekich, celem dowiedzenia się, Kiedy przy
chodzi „Mttiichen", ażeby udać się na po
kład i sprowadzić Dygasińskiego do siebie. 
Niestety, odpowiedzieli mi, że parowiec ten 
wyszedł z Bremy, leoa nie Li.ibony, a S. 
V?ucent dotykać będzie.

Okazuje się więc, iż Dygasiński, aozkol- 
wiek napisał powieść „Złodzieje", nie przy- 
puszczał, iż znajdzie w Bremie ludzi, któ
rzy niezawodnie upew. iii go, iż parowiec 
zatrzyma się w Lizbonie, byleby sprzedać 
bilet (Dygasiński pisał do u-s z Bremy d. 
6 listopada, iż prawdopodobnie oprze się 
aż na Teneryfie; przyp. Red.)

Lieez w-acam do rzeczy.
Jose Antunes dos Santos jest portugal- 

osykiem. Prses długi ezas pozostawał w 
Brazylji.

Jest on ajentem towarzystwa SociiU gó- 
nSralo des tronsports maritimes, którego 
siedlisko w Marsylji.

Towarzystwo wspomniane, r ró .ni z 
kompznjami Paeifiąue, Bremeńsfaą i Ham- 
bursk', ma zapewnione wielkie zyski za 
werbunek i prsewbz em ign itów, sejmuje 
~ę więc namawianiem rolników do wy-

■ ■ ■■■■ i  ..................
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Ziem ib polskie.
Zebranie jubileuszowe w Poznaniu.

wodził, że kanclerz Capriyi źle zrozu 
miał jego m«wę. Plener nie powoływr.ł 
się na stronnictwo wolnego handlu, lecz 
na koalicję u łase cioli wielkich dóbr 
ziemskich i wielkich zakładów przemy
słowych. Plener wykazywał, że w kołach 
przemysłowych objawia się uczucie, iż cło 
agrarne dłużej utrzymać niepodobna. Kan
clerz jeszcze bardziej się myli, jeżeli są 
dzi, że deputowany R chter chciał po
przeć Plenera, dowodząc, że N enaoy-, 
warunki Austrji w każdym razie przyjąć

Dnia 18 b. m. upłynis ćwierć wieku, muszą. Plener żąda poparcia produktów
kieuy w poznański . u  Towarzystwie 
przyjaciół nauk utworzono W ydział le
karski. Pam iętną chwilę założenia swe
go postanowił W ydział stosowną obcho- 

zió uroczystością, na którą zaproszeni 
zostali i krakowscy lekarze. Program 
jest następujący: Przed południem 18
b. m. członkowie Towarzystwa i goście 
odwiedzać będą zakłady lecznicza w 
Poznaniu, gdzie ciekr.wsze przynadki 
przedstawią naczelni lekarze: dr. Wi
cherkiewicz, dr. Batkowski, dr. Ziele- 
wicz i dr. Osowicki. Wieczorem odbę
dzie się w sali posiedzeń Tow. przyj, 
nauk jubileuszowe walne zeb-anie. Zagai 
je przewodn.czący siosowuem przemó 
wicniom, poozem nastąpi wybór przewo
dniczącego robiedzenia. Z kolei dr. Swi 
derski poda krótki rys 25 letniej dzia
łalności Wydziału lekarskiego, a dr. Zie- 
łowicz wy$łosi życiorys ś. p. dr. Mate 
ckiego, założyciela i długoletniegu prze
wodniczącego Wydziału lekarskiego, po
ozem przewodniczący odsłoni jego po
piersie, wystawione w sali posiedzeń.

rolniczych za pomocą ceł dyferencyjny sh. 
Richter przeciwnie, poparł widoki rządu, 
oświadczając, że wita rokowani t z Au- 
strją, jako wstęp do rokowań z ianern. 
państwami. Kanclerz tym sposobem przy
znać powinien, ze R .chter nie mial z a - | 
miaru osłabienia jego stanowieka i nie 
po winien się żalić ns jego dowodzeni 
Deputowany Bamberger rozwodząc się j 
następnie nad projektowanym traktatem  
handl. z Aubtrją, tw ierdził, że gdyby 
trak ta t ten zobowiązał Niemcy do usta 
nowiem d oeł dyfereneyjnych, stroumcfcwo 
jego nań się nie zgodzi. Streszczając zaś 
swój pogląd na kwestję trak tatu  z A t- 
strją, uadm iejił wr końcu Bam berger: 
„Pragniemy trak tatu  handlowego, który
by ułatw ił nasz wywoź, traktatu , który
by pewne pozycje celne ua czas dłuższy 
ustalił". Po odDOwiedzi generała Cuprwi 
na mowę Bambergera i krótkiem prze
mówieniem Richtera, rozprawy ukończo
ne zostały.

Nazajutrz po ukończeniu rozpraw nad 
budżetem, parlament niemiecki odroczył

posiedzenia swoje na czas świąt Bożego 
Narodzenia. Komisje zaś jego korzysta
jąc  z wolnego czasu zajęty się przygoto
waniem niaterjału prawodawczego n: 
dol.zą sesję. Prace komisji pruskiej Izby 
deputowanych nad podatkiem od do
chodów, oraz podatkiem od zakładów 
przemysłowych szy bko postępujące, wkrót
ce mają być ukońozone. Tymczasem 
organa centrum i zachowawcze energ.- 
cznie agitują przeciwko reformom. Stw ier
dzone przez ostatni spis pomnożenie się 
liczby ludności po miastach, Dudzi oba
wy Kreuz-Zeitung, która wzywa rz^d, a- 
Żeby przedsięwziął środki przeciwko szko
dliwemu, jak sądzi z rożnych względów, 
nadmiarowi skupienia się ludności w głów
nych omastach.

Socjaliści polscy w Berlinie-

Dnia 12 b. m. wieczorem odbyło się 
w Berlinie przy Neue Jakobstrasse dwu
naste zebranie, zwołane piez robotnika 
Chaubarowskiego, celeiLjzałożeni x polsko- 
soc,alno .demokratycznego Towarzystw?. 
Zebrało się około 70 osób, najwięcej ze 
stanu rzemieślniczego. Główną mowę po
wiedział Cbacharowsai, wzywając do za
łożenie, Towarzystwa, aby położenie ma- 
terjalne robotników polepszyć. Robotnik 
Odrowski oświadczył, że do tego celu 
zmierzać trzeba, ale zawsze tylko w złą
czeniu z Bogiem i z rehgją. Przewodni
czący odpowiedział, że socjalni demokra
ci ma;ą też Boga, ale innego, że są ma 
terjalistami. Jeden z obecnych podniósł 
napełniony piwem kufel i rzek ł: „To jest 
nasz Bćg“. (sic!) Inny wystąpił namiętnie 
przeciw szlachcie. Janiszewski, Krzyża
nowski i jeszcze jeden robotnik przema
wiał’ po niemiecku, ponieważ nie władają 
języfcsem polskim. Można tedy powie
dzieć, że zebrań, po największej części 
byli zni..,aiczonymi Polakam , boc też 
prawdziwy Polak wcale socjalistą być me 
może. Do nowo uiiworzonego Towaizy- 
stwa przystąpiło podobno około 40-tu 
członków.

Z  różnych stron.
— W  Budapeszcie odbyło się w po

niedziałek posiedzenie wielko waradyń- 
ekiego Towarzystwa pań. Wniosek po
stawiony przez parną T.sza, żonę Kolo- 
maDa, żeby uznano dom sierót imienia 
Eiżbiety za między wyznaniowy— upadł. 
Natomiast jednak uie przeszedł także 
wniosek, pragnący powierzyć wychowa
nie sierót zakonnicom.

— Organ umiarkowanej węgierskiej o- 
pozycii Pesti-Naplo ogłasza szczegółowy 
program. Istotniejsze jego punsta s ą : 
utrzymanie ugody z r. 1867; stworzenie 
oddzielnego królewskiego dworu, tak, ze 
by przy uroczystościach węgierskich funk
cjonowali jedynie węgW scy dostojnicy; 
używanie narodowych Darw przy sygna
łowych chorągwiach honwedów, zorgani
zowanie ciała jeneralnego honwedów i 
utworzenie technicznych wojsk.

— Prokurator jenerałaj w Paryżu 
Boaurepaire i oskarżyciel państwowy Bana - 
ston postanowili wdrożyć śledztwo w spra
wie lewelaoji Labruyóra w Eclair. Gdy
by doonodzenie ozazało, że w istocie re 
welacje te zawierają piawdę, Labruyóte 
oakarżonyby został na podstawie §. 248. 
Podobno był zamiar natychmiastowego 
aresztowania L abruyćra, ale zaniechano 
go na życzenie m nistra Constansa. Ostat
nie nunier;v E daiP a  zaowu podają artyku
ły socjalistyczne -rewolucyjnego dzienni
karza G regoira, który iświadcza, że 
przechowywał u siebie Pudłowskiego od 
18-go listopada do 3 grudnia, w którym 
Ło dniu odprowadził go do Lubruyera 
Wieczorem tego samego dnia Padlewski 
juz był w drodze.
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Otworzyła ks:ążeozkę. Ileż tam było 
spomnień drogich jej serr i ! T u  data 
rodzin Jula, tam śmierci Babinki, tu 
ilka słów serdecznych żonie poświęco- 
jc h , tam uwagi o przyjaciołach i zna- 
myoh. Przeb.egając karty, biegła szyb- 

ooraz dalej, aby wspomnienia smutne 
ucierać wesnlem i nie roztkliwió się 
bytecznie. Tak dobiegła do karty przed- 
istniej Naraz je j wzrok zatrzymał się, 

o oto w tem miejscu było napisane 
teram i więkBzemi, niż gdzieindziej.
„To, czegom Bię domyślał, zostało u- 

owodnione. Nie mój ojciec wykupił 
u Wolfa, lecz H e n ry k .. .  Zapła- 

», a cnciał wszystko w tajemni- 
Rzadki ch a rak te r! Przyci

emnię do muru, przyznał się 
eoz przed tem musiałem mu 

noru, że nikomu o tfm  nie 
mojej żonie. Jeśliby Sta

ndy  te słowa, niech wie, 
yna tajemnica miedzy

ę zamknęła. W iru sie

waó.

nie. którego doznała, było tak wielkie, 
że oddechu nie mogła schwycić. Długo 
siedziała, mając wzrok przed siebie wbi
ty ; potem, jakby się ze snu budząc, 
szepnęła:

— Zecny człow iek! Zaenj czło
wiek !

A po chwili m yślała:
— Jak ie szczęście, żem lau sp rzedała! 

Teraz bądź jniuu sam em u, bąd? jego 
siostrze, będę mogła uiścić utug, Które
go mói biedny mąż nie był w stanie za
płacić ! . .»

Popołudniu wyjechała dc Lwowa. W  
mii iście tem nie była kilka lat osta
tnich.

T u czekała ją  aowa niespodzianka. 
Jedna ze znaiompch, którą przyszła od
wiedzić, opowiedziała jej zaraz na wstę
pie całą aw anturę dra Mioczyńskiego z 
bratem je j męża w cuki rni, pojedynek, 
który t»k tragicznie skończy! się dla 
doktora, jeyo długą chorobę i cudowne 
wyleczenie. H rabina słuchała olada, p o 
mieszana, a jej usta machinalnie powta
rzały :

  Ozy być może 1 Ozy być może!
— A’ ż tak  jest niewątpliwie. Mąż 

mój jest w przyjaźni ż doktorem, który 
go wtedy leczył. Dziwi mn:e jednak 
niezm iernie, ześ dotąd o tym wyoadku 
nie wiedziała. Wprawdzie w dziennikach 
nic o nim nie było , lecz za to rozgła 
szały go wszystkie .roki.

—  Nie dziw się — hrabina odrze
kła. — W mieście waszem nie bywam, 
do Ustroniu rzadko kto kiedy przyjadzie.
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a zresztą , właśnie w owym szusie mói 
Gustaw u m a r ł . . .

—  Prawda, zapomniałam — przyjaciół
ka odpowiedziała i uznawszy ten temat 
za wyczerpany, zaczęła gościowi z pro
wincji inne nowinki opowiadać

Nietyiko ta jedna wiadomość hrabinę 
w tvm dnir głęboko wzruszyła. Egzamm 
Jula, prz' którym była obecną wraz z 
Lunią, zdziałał tak ie  swoie. Ź jakiem 
zaniepokojeniem czekała na każde nowe 
zapytanie profesora, jak się w syna wpa
trywała, g ly  nad odpowiedzią s ^  namy- 

i ślał, a juk jej serce biło, gdy mówić za
czynał. Ongi, gdy sama egza-iina swa- 
dała, me była ani w połowie tak prze
jęta, I  niepotrzebnie tak się bała o niego, 
chłopiec bowiem umiał wszystko dosko
nale, odpowiadał rezolutnie i eu-zamin 
cały zdał z wyszczególnieniem Jakaż to 
dopiero radość była, gdy świadectwo o- 
trzymał, jak  go m atka całowała, a jak 
sii strzyczka!

Wracali wszysoy przez miasto do ho
telu, w którym mieszkali. N i chodniku, 
którym postępowali było prawie pusto; 

jo kilkanaście kroków orze l nimi, r  fczej 
oiegł, niż szedł, malulki staruszek, dro- 

Sbiąe rlewielkicmi nóżkami, i co chwila z 
Jj tylnej kieszeń, surduta chustkę w ym o

wa!, którą do twarzy przyciskał, llrab  
na, w swego malca zaDatrzona, wcale go 
ni l widz ała. W tem staruszek pono rnie 
ohustkę wyjmując, wyciągnął wraz z nią 
złotą tabakierkę; tak  zaś był czemś za 
ję ty  i tak szybko naprzód się posuwał, 
że woale nie słyszał, jak  t brzękiem za

* Don, Fedro, ex-oesarz braiylijsk., jak wia
domo, doskonały znawca języka hebrajskiego i a- 
rabskiego, zajęty j ta t  obecnie przygotowaniem do 
druku nowego przekładu „Tysiąc: i jednej noev“ 
z oryginału ambskiego na lęzyk portugalski.

* Warszawska G-az. liandlovni rozpoczęła druk 
przekładu najnowszej powielei Zoli, p. t. Pieniądz.
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* Z  Berlina donoszą, ża tom arshifibt 
p. Tomasz Pa zderski, posnańczyk w dniu 
10 b. m złożył ehlnbnie i z szczegbinem 
odznaczeniem egtamin na rządowego fcudo- 
wniozego.

KURJEB LWOWSKI.I

* Zastępuh marszałka krajowego o. Cha
miec powrócił z Wiednia i objął urzędo
wanie w Wydziale krajowym.

* Nnmiestnikowa lir. Bademowu. powró
ciła z Wiednia.

* Na cc siedzeniu Towarzystwa history 
cznego odczytał w sobotę nr A Wini*r» 
rozprawę p. t. : „Sądy Boże w P-lsce-.

* Prezesem Izby adwokackiej wo Lwo
wie zostać m» w miejsce Ł p. KaDuts dr. 
Jan Czaykuwski.

* Koncert „Lntni“ złożony wyłącznie z 
utworów W . Żeleńskiego pod jego kierun
kiem, odbędzie się dziś 17 b. m. w sali 
„Domu naruduego".

* P. Janusz Sadowski złożył ob .wiązki 
sekretarza teatru hr. Skarbka, które od lat 
5 mrawowa*

* Dodatek ruski do Gazety, Lwowt-ktt) 
nazywać się będzie: N urzinu Czampg;-,. 
Prenumera.a wynosić ędzie nie 20 lecz 
45 ot.

* Przen dwoma tygodniami wyieebał ze 
juwowa, koleją na Stryj, umysłowo choiy 
Wilhelm Zajkowsfci, były djetarjuBz, udając 
się do sweij siostry raucrycielki, do Ska 
wy, powiatu myślenickiego, dokąd jednak 
nie przybył i dotychczas nie ma o nim 
żadnej w iadomości. Liczy on lat 40, josjk 
wzrostu średniego, szczupły, był ubrany 
w skankowe futro i bronzową pluszową
czapkę.

klBUEh PROWINCJONALNY.

* Ze Stanisławowa donoszą, ie  radca 
skarbowy, p. Macieliński został przeznaczony 
dlr Kołomyi, na miejsce p. Borysikiewicza. 
—  Wieczorek Mickiewiczowski orzę izony 
w dnin 8 b. in. star« ulem Czytelni im. Kra
szewskiego, był prawdziwą uroczystością 
narodową. Sala kasyna Resursy zapełniona. 
Mnóstwo osób odeszło od kasy bez mio
tów Wstępne słowo wygłosił zasłuż my 
p '.es s Czytelni Ed. hr. Starzeńsk: podno
sząc w niem znaczenie obchodów narodo
wych w ogólności i zasługi Mickiewicza 
dla sprawy narodowej W poantosłyir na
stroju wysłuchała publiczność tego przemó 
wienia jak i dalszych części programu, na 
gradzając hucznemi oklaskami wykonaw
ców.

* Z Jarosławia piszą, La 19 lat licząca, 
córka Berła Charytai arendarz* w Tu- 
czsmpach pod Jarosławiem, umknęła dnia 
12 b. m. w nocy, jak powiadają celem wy 
ckrzczbiiia się i przejścia na wiarę katoli 
eką

* O krwawem lajścin donuszą „Gaz. Nar.“ 
z Biecza. Dnia 12 b. m. wieczorem, przy
byli tam rządca dóbr z Libuszy WS.dy- 
słsw Masłowski i kasjer tych dóbr Józef 
Pod apińsifi, ceiem załatwienia interesów 
dwovskich. Wstąpili następnie do btndlu 
Jakóba Kurzs, gdzie kazali sobie podać 
kilka butelek piwa. Po chwili rozmowy 
wszczęła się mięazy Masłowskim a Podwa 
pińskim gwałtowna sprzeczka, która io  te 
go doprowadziła, że pierwszy wyjął z kia- 
szeni rewolwer i strzelił dwa razy do Pod 
wapinskiego; nie trafił go jednak wsale.

nim unadła. Julo, nie pytając matki o 
pozwolenie, skoczył, podniósł tabakierkę, 
pobiegł za staruszkiem i za rękaw go 
chwytając, rzek ł:

— Proszę pana! Pan coś zgubił.
Staruszek ODrócił się trochę zakłopo

tany.
— Doprawdy, moja tabakierka— rzeki, 

do ręki ją  biorąc. — A to mogło być rie - 
szczęś^e! Dar od urcyksięcia, z iego 
portretem . .  Dziękuję c i , mój młody 
kawalerze, bardzo ci pięknie dziękuję ! — 
dodał, ’ kiiKakrotnie mu się kłaniając. 
Dziecko wytrzeszczyło na staruszka swo
je  duże oczy niebieskie, bo pierwszy do
piero raz mu się zdarzyło, by człowiek 
tak sędziwy, kłaniał mu się tak ni^ko. 
S.arutzek zaczął mu się także przypa
trywać. — Ładne dzieoko, bardzo ładne! — 
rzekł cicho, i zaraz głośniej d o d ał: — A
a s  ty się nazywasz, mój piękny kawa

lerze P
; — Jolo OpalmsKi.

—  Jak P
— Julo (jpalińiki! — głośniej i dobit

niej powtórzył — a lam jest moja mamu
sia, i moja siostrzyczka, Lunia- W raca
my z egsam:nu, który zdałem z wyszcze

gólnieniem .
Sta-uszek spojrzał w tamtą stronę. O 

jj kilka kroków stała dama czarne ubrana, 
;rzymająo -óreczkę za rękę. Zatrzymała 
się ona umyślnie, gdyż w tym, który z jej 
8-nkiem  rozmawiał, poznała ojca swego 
męża.

Stary iirab.a wahał się chw 'lę , lecz 
gdy na chłopca znów spojrzał, zebrał od-

wagę, przystąpił do damy, zdiął kapelusz 
i kłaniając je j się z uprzejmością czło
wieka , żyjącego na wielkim świecie,
rz e k ł:

— Musze ci pogratulować, hrabino 
takiego syna. Gizeczny i roztropny ka
waler ! v J j

— Nie moja w tem zasługa, lecz jego
ojca i krwi, co w nim płynie.

H rabia poruszył się, jakby go co ze
lektryzowało, zatarł ręce i machinalnie 
pow tórzył:

— T a k . .  ’. ta k . . .
— A pan znał naszego ta tk a?  — Julo 

zapytał.
— Czym go znałP T a k . . .  t a k . . .
Nie wiedział, co dali 1 mówić. W yjął

chustkę i przytknął ją  sobie do ócz. Po
tem spojrzał na dzieci, na hrabinę, i gł« 
sem już innym, bardziej wzruszonym, 
niż zakłopotanym, rz e k ł:

— Pozwólcie państwo, bym was di 
domu odprow adził... Niech e-boć tem 
odwzajemnię się za grzeczność tego piy 
knego k aw a le ra ... Służę ci, hrabino, 
służę !

To powiedziawszy, podał jej swojo ra 
mię. Przyjęta. O ! jakaż rozkosz Jej sei"- 
oe przepełniła, gdy pierwszy raz w bwo- 
jem  życiu uirzała się tak blizko ojca 
swego m ęża!

(Dokończenie nastąpi).
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rai ajacego) się ucieczka od nieboupie- 
aiistwa Pod* apińskiego strzelił Masłowski 

raa trzeoi i trafił go tym m e m  w plecy 
Kula przeszyła dwa surduty i bundę i za
trzymała się na sprzączce od sailek, tak, 
ze P c d w a p ii is k i  odniósł tylko le’.'ką kon
tuzję. Masłowski, nabiwszy ponownie re
wolwer, odjecbrł do domu, zarządził tam 
co potrzeba w gospodarstwie i powrócił do 
Biecza, gdzie został aresztowany. Dooho- 
ui n’6 policyjne me wykazało dotąd wła
ściwego powodu tego zajścia".

KURJER KOLEJOW Y

* Przy grudniowym awansie na kolei 
Karola Ludwika awansowali w dalszym ciągu: 

Adjunktami I. klasy: Makubz Józef,
Czerniak Gustaw i Huzarów Michał. Adjun- 
kiami II. klasy: Szczerbowski Jan, Jarosz 
Piotr Schmidt lleniyk, Tracz Józef, Ne 
inec Antoni, Gutkowski Józef, Samborski 
Feliks, Zarofle Gustaw, Cftosnek A , Zahaj- 
Kiewicz Korneljusz, M aohtel Karol, Palu- 
suiski Franciszek, Kor ..nowie* Józef, B i- 
Bzczakowski Leon, Kowalski Bolesław, Czi 
bulka Buiuan, Schedy Jan, Schweitzer Au 
toni i Frey Jóref Adjunktami III. klasy 
Pokorny Józef, Spalke Henryk, Zauderer 
Edmund, R zehczek Bud., Lenkiewicz K a
rol, Sucbomel Józef i Sarir Erwin, Adjnn- 
ktami IV. klftsy : Nowakowski Bianisła c,
Wu niu Franciszek, Adler Karol, Morb'tzer 
Budolf, Fiwemetz Autoni, Tyralski L u
dwik , Pnzikawski Feliks, Madey Leon, 
Heimroth Karol, Mironowicz Aleksander, 
Heller Fryderyk, Mleczko Antoni, Styber 
Leonard, Wierzejski Antoni, Bogoziriski 
.Tan i Zygmunt Franciszek. Asystentami I 
klasy: Steindl Ludwik, Kayzer B  , Misia 
giewiez Alfred, Erdt L., Gutkowski Bado 
sław, Pollak H .go , Myozkowski Konrad, 
Klemenczytz A., Patowski H ,; Tolczes Izy 
dor, Ostrowski Władysław, Sokołowski Kon 
srarty, Hol ;ei Maksymiljan, W ojto .ncz F ., 
Kleiber Józef i Ryzie wiez Władysław A 
systemami II. tiasy : Seterowics Włady
sław, Moskwa H., Rożanow.-ki E., Patach 
K., Lew iński W., Lowenburg Z . Wicherek 
F., Pichl A., Nirenstein M., Stefke F., 
Seelig B., Moskwa Ludwik, dr. Goldstein 
J., Dąbrowski T., Feczko L., Thtirschmidt 
Feliks. Arystentami III, k lasy: Lachczyk 
Jan, Kob Leopold, Kob Fr., Tyczki* A , 
Chodkiewicz Mieczysław, Bochter J , Ter
lecki Izydor, Pałka F., Stelmach J., 
Klein K., Lowenburg Wiktor, Benda H., 
Biumengarten Joachim, Kohn M. Milli 
Ignacy, Zarewicz Zdzisław, Toczyski Ta- 
densz, Władyka Józef. Gaszyński Kazi 
mierz, WowKonowicz Michał, Tuzinkiewicz 
Antoni, Habdank (JLJecki Jan, Szyszkow- 
ski A , Połotnicki T., Grania Marceli, W oj
ciechowski Jan, Ogonowski L.t Sakarz C y
ryl, Chałupka Jerzy, Bekncki Józef, Pie- 
ro A., Cysar K., Pelczarski Vv ładysław, 
Stchrawa- A , Gąszoiecki reote Gatw:cki 
Józef. Asy. tentami IV. klasy : Mokrzycki 
A,, Kfissler Z. (D  n )

M IA N O W A N IA

* Rauucstuik przeuióB* praktykanta koncepto
wego uamiesinictwa dra Kazimierza Drohojowskie- 
go i  Krakowa do Wieliczki.

* Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie
la prywiitm-j szkoły izraelickiej Izaaka Jonę Grfl- 
uesa, we Lwowie, stałym nauczycielem religji wy
znania raojżeszowego w szkole etatowej sześcio- 
klasjwej żeńskiej im. ów. Marcina we Lwowie.

KURJER W A R SZ A W S K I.

* Przed sądem okręgowym r Piotrk wie 
stawał mieszkaniec Łodzi, niejaki August
M irkel, o karżuny o namawianie robotni
ków do emigracji. Mergel odpowiadał z 
wie sieni* śledztwo w zupełnuści stwierdziło 
winę obkarŁom go i stosunki, jego z głów ną 
agentnrą emigracyjną w Lizbonie. Mer| 
skazany został na jeden rok do oddziałów 
-reszUnckich, oraz ua pozbawienie praw 
szczególnych. Jest to już drugi agent, ska 
zany za nam; .wianie do emigracji.

KURJER W IE D E Ń S K I.

* Wiedeński korespondent Bohemji do
wiaduje się, ie  Sochor ma byd niebawem 
zamianowany członkiem Izby panów.

■I roi ka msejstowa.
WlftDOBJOśUI KOŚCIELNE.

* Gziś dnia 18 grudnia obchodzi Ko
ściół katolicki uroczystość Oczek. pł. N.
Marji Panny.

pł. Najświę 
Neniezjusza

Kalendarz. Dziś: Oczek, 
tszej Marji Panuy ; jutro : śf 
i Faustyna.

Kalendarz historyczny- 18 grudni* 1529 
rokn Wybór Zygmunta Augusta na królr — 
1575 roku: Śmierć Marcina Bielskiego, hi 
storyka polskiego.

Żałobne nabożeństwo Z= spokój duszy 
ś. p. Antoniego Lubicz Orłowskiego odpra
wione bedzie w pierwsza rocznicę zgonu, 
w piątek Jniu 19 b m. o godzinie 9 z ra 
na ż/Jobne nabożeństwo w kościele św. Bar 
b ary

P. Jan Armułowicz, włożył na ręce p. 
prezydenta dra SzUchtowskicgo oświadczę 
nie, że przeznacza snmę 1000 z ir . na bez
płatne rozdawanie obiadów biednym tutej
szym l  czasie z my i zażąuał 1 yznai zenia 
mu na cel powyższy, odpowiedniego lokalu. 
P prezydent nakazał opróżnić kilka ubi- 
kacyj w realności m1 jakiej M iślakówee" 
przy ulicy Łobzowskiej, które zostaną npo - 
rządkowane i oddane do dyspozycji hojnego 
ofiarouawey z dniem 1 stycznia r. p.

P. Armółowicz zajmie się osobiście kie
rownictwem kuchni, nabywaniem żywności 
i rozd waniem obiadów. Szlachetny czyn 
p. Armółowicza, jest prawdziwem dobro
dziejstwem dla biednych warstw naszego 
miasta, poznawionych w czasie istrej zimy 
ciepłej strawy.

Bodajby przykład ten znalazł lioznych 
naśladowców.

Prof. dra Cybulskiego spotkał w dniu 
onegdajszym, nader przykry wypadek na 
stawie w ogrodzie krakowskim. Oto, gdy 
Szan profesor, nie dopiąwszy szczelnie ły 
żew, zamierzał puścić się na tor łyżwowy, 
nagle potknął się i ,to jtak'/nieszczęśliwie, 
że złamał nogę. Wypcdek ten wywarł w 
mieście naszem bardzo przykre wrażenie, a 
szczególnie zasmucił liczne kola znajomych 
i przyjaciół prof Cybulskiego. Nad pacjen
tem, któremu obandażowano nogę, czuwa 
prof. Rydygier wraz z asystentami. W;zo- 
raj miał sie prof. C. znacznie lepiej

t  Zmarli. Tomasz Byszkowski, malarz i 
b. żołnierz z r. 1863, zmarł tu wczoraj prze
żywszy lat 46. — Andrzej Węgrzynowski, 
obywatel m. Krakowa i majster piekarski, 
■marl wczoraj w 62 roku‘,życ:».

Zima nas męczyła suchym mrozem, sma 
gida wiatrem a odmawiała przyjemności 
sanny, której chyba, daleko aa miastem, u- 
żyd było można. Na ulicach szaro było, 
ponuro, aż oto we wtorek, nad wieczorem, 
zaozął śnieg ścielić puchy Boreasza, i eto 
mamy już zimę naszą co to przypomina 
piesnkę: „Kiedy jeździć to już sanną".
Zabrzęczały dzwonki, sanki zaczynają uga 
niać po mieście, mróz ucieka byle nie u 
ciekł zupełnie i nie zostawił miejsca dla 
rozcieczy, bośmy już dość nżyli wilgoci w
ciągu listopada

Sli gawka O ile śnieg upragniony był 
dla zwłlenników sanny, o tyle nie przy 
padł do smaku łyżwiarzom, a zwłaszcza 
pięknym łyżwiarkom. Te ostatnie * żulem 
patrz ły wczoraj na lecące i uieb* płaty 
śniegu , projektowana ślizgawka spełzła na 
niczem, wrażenia spodziewane me zostały 
urzeczywistnione. — Ne lodzie było dosyć 
osób, które pom mo zamieci śnieżnej, uży 
w»ły prawie podbiegunowych przyjemności 
Są jedDBk wytrwali w Krakowie.

Wczorajszy raut „Czytelni polskiej ka
tolickiej młodzieży" mógł się p/szczycić, je 
żeli nie świetnem materjalnem, to przynaj
mniej moralnem powodzeniem. Sala hotelu 
saskiego oświetlona rzęsiście, zapełniona by 
ła uieliezną, ale nader doborową publiczno 
Joia W trzech wspaniale urządŁonycb kio- 
ik-ch, najpiękniejsze panie sprzedawały kwiu 
ty, ciasta, lody i herbatę. Najtrudniejszy 
dostęp był do kwiatów, przy których sie 
działa pani. . .  Helena Modrzejewska z hra
biną Stanisławową Tarnowską W głębi sali, 
naprzeciw estrady, zdumionym oczom uka
zywał się piawdz wie wojenny obóz: go 
spodarnwali tam państwo Krieghamerowie 
i hr. Geldernowie, otoczeni orszakiem pię 
knych, wyniosłych postaci, odzia.iych w zgra 
bne, barwne mundury.

Nieopodal tego namiotu, u suto r**i»- 
wiunycb stołów siedziały panie: hr. Łosio I 
* z córką, z ku Czertwertyńrkioh Maza 
rakowa i hr Tyszkiewiczowi, reh.orowa 
Zakrzewska, profesorowa Dargnnowa, pre
zydentowi Jasińska, proknratorowa Brnzo- 
uowa, mecenasowa Jakubowska, drowa Mi
chałowa Śliwińska, Redykowi z oórkami 
Fischerowa z córką, państwo Dwerniccy, 
Towiańscy i tak dalej. . .  na wymienienie 
wszystkich miejsca nie starczyłoby

Doprawdy, nie podcbnL było oprzeć się 
poknsie, żeby nie odebrać filiżanki herbaty 
albo miseczki lodów z tak nadobnych i dy 
styngowanyoh raczek; podobnież gustownie 

ane programy, sprzedawane przez 
panią Johnową i pannę Becakowskr sta 
nowiły miłą atrakcję dla niejednego z ku
pujących, Z e  względu na to, od kogo po 
chodziły.

Około godziny wpół do ósmej, pojuwiłi 
się pani Modrzejewska. W imieniu Czyl-el 
ni wręczył jej wspaniały bukiet akademii 
Jasiński. — W pierwotnym programie ar 
tyttki było o ile wiemy —  krótko je
dynie zabawić w sali Baskiej, ze względu 
na raut Koła artystyczno-literackiego, gdzie 
na nią niecierpliwie oczekiwano, i na pó
źniej nastąpić mające przyjęcie u br. Sta- 
nisławowstwa T.mowskich, na Szlaku. A  
jednak została całe pięć keradranców, zaję
ta pięknie rykonanemi punktami urozmai
conego programu.

Deklamować przy Modrzejewskiej na to 
trzeba mieć odwagę wielką, awłaszcza jeże
li się deklamuje rzecz tak trudna, jak sło
wa Ujejskiego, do akompanjo**nego marszu 
pogrzebowego Szopena; p Borowski, zna- 
ny już w Krakowie z dobrego wykonania; 
roli Tejrezjasza w Antygonie, zadania teg 
się podjął i wykonał je z zadowoleniem 
obecnych.

Koroną rautu był śpiew pani Krzepelo- 
wej, kuzynki obecnego na raucie delegata 
paus Kuczkowskiego Wdzięczni powin 
niśmy być komitetowi, zajmującemu się u- 
rządzenien. wczorajszego w'eeznru, że dał 
nam usłyszeć tak niepospolicie piękny głos 
i poznać prkwdziwy/ istotny talent; p .ni 
K która ukończyła świetnie konserwatu- 
rjuui wiedeńskie, nie jest jnż amatorką, ale 
skończoną artystką, to też and ytorjum ty 
raniaowało ją prawie, domagając się od 
niej coraz nowych nadprogramowych pro 
dukcy). N h szczególne wyróżnienie zasłu
guje podobnie śpiew hr. Platera, który roz
porządza sympatycznym głosem i wielką 
inteligencją w pojęć n zasłuż ine też zbie
rał oklaiki. — Prof. Bolesław Domaniew
ski ze znaną swoją nuzynnaśutą, uie odmó
wił ndriałr swojego i niepospolitem wyko
naniem preiuajum Szopena i rappodji Li 
szta przyczynił się niepomiernie do świe

tności rautu, wuwsząc weń tchuienie indy
widualnego i potężnego artyzmu.

W deklamacji zbiorowej z trzeciej czę- 
śei „Dziadów* zaprowadzono tę niespo
dziewaną a sympatyczną nowość, że mło
dzi ama orowie wystąpili w autentycznych 
kostjumach i zachowaii ściśle charakter 
rzeczywistości i prawdy. Powodzenie tej 
deklamacji w bardzo znacznej mierze za 
wdzięcząc należy umiejętnej a starąipadj 
reżyserji pana Antouiewskiego, który nie 
żałował czasu ni trudu, żeby stworzyć je 
dnolitą całość. Bezwątpmnia jod lak nie da 
się zaprzeczyć, że i między młodymi ama 
torami są niektóre talenty : Konrada i Ka
prala można było z przyjemnością i - im  
teresowaniem się słuchać. Resztę programu 
wypełniła ozielua orkiestra 13 pułku, ió 
ra przygrywała do godzin p dziesiątej i ła 
czyła się z szmerem wesołych i ożywionych 
rozmów, których ciąg dalszy trwał .ot/zcze 
po za salą hotelu Suskiego, przy wsiadaniu 
do sanek, które część uczestników rautu 
odwiozą do Koła. literacko - artystycz
nego.

Raut w Kole artystyczno literi.ckiem,
urządzony wczoraj na przyjęcie p. Modrze
jewskiej. powiódł się bez przymiotnika, ozy 
ifzyołówka. Po cóż pisać „świetnie", „zna 

komicie" i t. d. skoro ojciec Kossak jest 
prezesem „ Kołi u, dr. Bylicki kierownikiem 
artystycznym, a gospodarzami mistrze pra 
wdziwi, których nazwiska już tylokrotnie 
zapisały się najmilej w pamięci ngoszczs 
nych w „Kole", Wchodzimy na salony 
„Koła* i jak śpiewak Goethego mrsimy 
zawołać: Niebo iskrzy się gwiazdami, któż 
będzie na blask ich patrząc, pytał o na 
zwiska ? ! Gwiazdy domowych ognisk na 
szego miasta, a wśród nich gniazda arty 
tiyczna, to jakby owe niebo, które śp.ewak 
Goethego ujrzał w blIi królewskiego ramsu 
Śpiewak nie pragnął znać nazwisk owych 
nięknych, uroczych, pełnych powabu pań 
śród królewskich podwoi, ale Czytelniczki 
nasze od śpiewaka ciekawsze, więc bodaj

p. St. Heumanówny, oraz pp. Hocka i 
St;ngla

Portrot Józefa Blizińskiego, pendzla 
znanego artysty malarza p. Alifeda Róme 
ra ukaże się w najbliższych dniach na 
Wystawie sztnfc pięknych w Snkienni 
cuch

Doświadczenia z lin.ra Kocha rozpoczy
na prof. dr. Obaliński na swoim oddziale 
w szpitalu św Łaaarza wtpólnie z prof dr. 
Adamkiewiczem. Począwszy od 18 b. m. 
odbywać się one będą tamże codziennie
miedzy lO1/̂  a 12 przed południem i mię
dzy 6 a 7 pc południa.

N0WV Dian sytnacyjny m. Krakowa wy
kona z początkiem r p. urząd badowni - 
otwo miejskiego.

Filja rzędowa kusy krajowej, o której 
organizacji już kilkakrotnie pisaliśmy, roz
począć ma swe czynności w Krakowie z 
dniem 1 lipca nr. Pozwolenie cesarskie za 
staio już w tej mierze uzyskane. Personel 
służbowy składać1 będę: dyrektor, kontroler, 
dwóch kaaj'-'TÓv, 4 oficjałów i 4 asystentów 
i 2 woźnych. Kasie mają być przydzielone 
sprawy między innemi wojskowa i propi 
nacyjne Ministerstwo skarbu wstawiło już 
do budżetu odpowiednią sumę na pok-yoie 
wydatków utrzymywania kasy.

Na Ślizgawce krakowskiego Towarzy 
stwa łyżwiarzy obok ogrodu Botanicznego 
przygrywać będzio musyka woiskowa w 
czwartek t. j. dnia 18 po południu, od go 
dżiny w pól dc 3 do w pół do 6

V biurze dyrekcji policji złożono:

skiego prawa". Breve zarządza da
lej, żeby biskupi wydali lisfy pa
sterskie do podwładnych im probo 
szczów, w którychbj wykazali SDrze- 
czr.ość, jaka zachodzi między roz- 
pv>rządzeniami mimsłra a naukami 
Kościoła

Drugie breve z dnia 26 paździer
nika, odrzuca projekt rządu węgier- 
skiego, iżby proboszcz katolicki był 
obowiązany przesyłać wyciągi me
tryczne jedynie władzom politycznym, 

natomiast projektuje proceder na- 
stępująey: Katoliccy duchowni winni 
z końcem każdego roku władzom 
miejskim przesiadać spis wszystkich 
urodzeń, małżeństw i śmierci, prze
cież jedynie tylko wówczas, jeżeli 
rząd da zapewnienie, że spisu owe
go nie będzie nadużywał w uiereli- 
gijnych celach. Breve w zakończę 
niu w jak uajostrzejszy sposób, gani 
niektórym biskupom, że przed czte
rema laty dozwolili proboszczom 
swojej dj/cezji przesyłać dla użytku 
duchownych innych wyznań świade
ctwa chrztu.

Budapeszt 18 grudnia. Kardy 
nał Simor ogłasza w jednym z tu-

r) różamea, snaleziony na ulicy Girnoar tejszych dzienników, ze O głuszen ie  
skiej, w nocy % 30 listopada na i giadnia przez „Magyar Allam14 bre,re papie

skich jest niesłychaną n ied y sk rec ią . 
Żresz <ą wczoraj postanowiono ua

b. r ; b) pięć zeszytów w językn frar 
cuzkim i fotografie, które Roman Bąków- 
ski, uczeń tapioerski, zualasł w dniu 2 b m. 
na p1 intaciacb w okolicy placu Szczepan 
skiego ; c) portmonetkę czarną z kilka 
di iesięoioma centami, którą Franciszki Wo 
lańc.k, słnżąca, znalazł, w dnia 5 b. m.
w Rynku głównym; 
turkusikiem, któ-y p

konferencji episkopalnej nie porubzać 
w dyskusji budżetowej sprawy chrztu 
dzieci z małżeństw mięszanych. 

Budapeszt 18 grudnia. „Pester
J< prostuje doniesienie wielu

w częfloi pragniemy j 'ient  ̂gimni.źjalny, znalazł dnia 8 b. m- pod dzienników, jakoby CCSarZ miał wy-
Otóż wszystkie boginie starego Olimpu by 
ly tam patronkami zebrania Muzy posłały 
muzyków, poetów, literatów, malarzy, hi 
storyków; bogini sprawiedliwości posłała 
adwokatów, sędziów, groźna Bellona mi Ja 
takie owych podwł-dnych, nawet poczciwa 
matka Cerera wysłała nam rolnika ■ pod 
3inych, a dziś ocaywiś ie białych już Tatr 
uwielbianych Nie wiem tylko, które' bogini 
posłała dziennikarz;, jaa oto redaktora na
szego pisma, bo ci podobno nie mieli żs 
dnej w Olimpie patronki, z tej prostej 
przyczyny, że w owych czasach nie było 
dziennikarzy.

„Dość mitologji — zawołacie panie — 
proszę oto powiedzieć raczej, kto tam byi ?“ 
Czyż spamiętać podobna nazwiska, gdy 
sie poiło przez kilka godzin ui okiem naj 
milszego towarzystwu, wdzięku, dystynkoji 
Ale bodaj krótki katalog.

A więc państwo Bałucoy. Byliccy, JJan- 
drowscy (dr. med ). Kossakow ie rodzice), 
Kosakowie (Wojciechowic), pani Kaltaern1 
» córką, panną Zienkowiczówną, Daństwo 
Uanoifaęy, właściciele Ss iflar w Tatracb., 
Malczewscy, Rogcszowie, Tomkiewi szowie, 
Kuszpecińscy, hr. Mierosz-.waka, dyrektor- 
stwo Zathcyowie 'z- córkami, Smolarsuy, p. 
Mikucki z córkami, Karolowie Pieniążka- 
wie, prof. Czesław Pieniążek z oórkami,, 
Sławomirowie Odi-aywolscy, Sfrszkowie, To- 
wiańscy, pani Kadenowa z córką. Kleezyń- 
soy z kuzynkami, Sza.-yowie, Siemaszko 
wie 1 t. d.

Proszę oamiętać, że w tych trzeci lifę- 
rauh zamyka się szereg równie miłych, 
uroczych uczestniczek rautu, j~k wymienio
ne, a’e już oiepodobna spamięiać imion, 
gdy wolimy zachować w pamięci ten arok,!

kościołem św- Anny. W kantynie w Łob 
zowie, znajduje się pies duży, kudłaty, z 
wierzchu czarny, a pod spodem bmły, któ 
ry się tam przybłąkał w dniu 5 b. m.

<i«Me*TO*«łaieBw

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 17 grodnia..

stosować do księcia-prvmasa pismo, 
w sprawie chrztu dzieci z małżeństw 
mięszanych. Raczej ta okoliczność 
wpływa ua dzisiejsze wyczekujące 
stanowisko episkopatu, że Stolica 
św. na nowo sprawą tą ma się 
zająć.

Berlin 18 grudnia. Prusk. rząd ma 
zamiar rozwiązać sejm, ponieważ konser 
watywno-katolieka większość, w ustawie 
ordynacyjnej dla gmin wiejskich poczyni 
ła zmiany, które według zdania rządu, 
żadną miarą nie dadzą się przyjąć. W e
dług prawdopodobieństwa, przy nowych

He* ■■ Saski: Hr. Józef Szembek z Poremby, 
hr. Władysław Koziebrodzki z Chłopic, Anastazja 
Darów ska z Tarnowa, Stanisław Dzianott i  Gebuł-j 
towa, Adam Miński ze Lwowa, Leon Gnoiński 
W_.-sLawy, Aloizy Popper ze Skuci (Czechy).

Hotel pod Różą: P. Mroczkowski, obywatel ze ' , -- - - r
Rzeszowa, J. Beniś z Budapesztu, W Kam iciri, wyborach, zwiększyłaby się liczba wolno 
student z Czernichowa, Piotr Piela, kandyaat no k o n se rw a ty w n y c h  i narodowo-1.iboralnyeh. 
tarjalny z Rzeszowa, T. Stanisz, kuidvdat uota- B e rlin  18 grudnia. Konferencje szkol-
rialny z Rzeszowa, M. Zukermaon i  Wiednia. J . '  •  , . ł „ ____ i ___ i
Malinko rBki, sekretar; z Wadowic, St. Maras, wł. i n e  ' '  . f  ń c z y ly ,hj i o l e c a j ą c  r ó w n o i -
dóbr z Wysnowy, Tom. Zamoyski ze Słomnik p ra w n ie i l l t  re a l is ty c z n e g i i ifCmSEIfity-  
T. Gumińki, wł. dóbr ze Żabie, Boi. Mikulióski, czn eg o  w y k s - ta łc e n ia  W  p rz e m ó w ie n iu
wł. dóbr ze Lwowa,

R E P E B T t l A R

ua

jaki wywierały śród panów, którzy samo
tni na rant prsybyli, mieliśmy przyjem-jwanego jako osoony dodatek do urzędo- 
ność widzieć: zasłużonego powieściopiaaria , wej Oazetu lwowskiej, Narndna CząsopyS; 
Zacharjasiewicza, dra Sciborowskiego, B it-1 w : rtykul" wstępnym wita radośnie oz- 
airiskiego, Ludwiki Michałowskiego, p. de w niety pode: s Besji sejmowej przez po-

dyskusja nad tekstem adresu, 
jaki ma być wysłany przez Izbę w 
odpowiedzi ua mowę tronową Im- 
briani, Turchi Barzilac zaczepiali 

ŁMąir, 18 grudnia. Wczoraj ukazał si( politykę gabinetu, zwłaszcza przy 
próbny numer ruskiego dziennika, wyda- !m ierze  z A u sir |j  C risp i F '

liii'

legata Kuczkowskiego, pułkownika Mit 
kowskiego, prof. Lfiflera, Ben, dykto wiozą, 
Piotrowskiego m sń n s  mecenasa Dobossyń 
skiego i znowu dodać należy długie i t. d.

A program ? Układał go prof. Bylicki i 
czuwał nad wykonaniem, a więc dość by
łoby tej wzmianki, gdyby nie to, te  p. Hock 
grał •  całą świetnością wytworną sonatę 
na tkrz/poach, chór „Koła- śpiewał z w e 1- 
wą i precyzją kantatę Swieżyńskiego (sło- 
i a Jejdego) na cześć Modrzejewskiej i wie
le, wiele innych utworów, a panns Wężc- 
wiczówna grała Nocturno Szopena i Rapso 
dję Liszta, na modłę znakomitej artystki. 
Panowanie nad instrumentem i kompozycją 
u tej pianistl i zadziwiające, techniki* chyb*, 
skończona, a czucie i odczuoie muzykalne 
prawdziwi,) subtelne. Jakżeż nie podzięko 
wać jeszcze paniom Kleezyńskiej i Zien- 
kowiczówniH, nczenz icom p. Towianskiego, 
za śpiew płynący metalicznie, utworzony z 
pięknych głosów i dobrej szkoły Ożywio
ne nastrojem towarzystwu, nraczyła zaś pa- 
pi S’ 'inaszkowa wyborna, a milutls*, dekla
macją, pan Benedykta .»icz wygłosił ustęp 
z „Pana Tadeusza",

Pani Modrzejewska krótko zabawiła, bo 
musiała udać się na raut urządzony dla 
niej na Sztoku u hr. Tarnowskich; towa
rzystwo rozeszło się po północy.

Biletów na przedstawienie piątkowe na 
dochód Bratniej Pomocy, z udziałem p Mo
drzejewskiej odbyć się mające, nabyw«ć mc 
tna dzisiaj od godz 9— 12 rano i od 2 - 5 
popołudniu, w Bratniej Pomocy Ooll»ginm 
novum, sal' IV na dole, jntre haś w kasie 
teatralnej od god. 9 — 1 rano i od 3 —7 
wieczorem.

Poranek instrument!lno-wokalny odbę
dzie się w przyszłą niedzielę, w szLale 
mnzycznej p Salomońskiej, przy udziale

sła Romańczuka młodoruski program, ja  
ko początek nowej ery w wewnętrznej 
pokojowej przyszłości kraju i narodu, ery 
wieie doiecującej dla galieyjskich Rusi
nów. Do tego artykułu do ączona jest

j, końcowem cesarz zaznaczył wybitne sta 
i nowisko, jakie Lauka rebgji winna zaj- 
imownó w ustroju szkolnym.

Paryż 18 grudn'a. Sprawa Labruyera 
Ducąuercyego, przyjdzie we wtorek przed 

iąd dziewiątej Izby policji karnej. Duc- 
T E A T R U  K K A I d  » S K 1 E G O quercv, który przeszło przez miesiąc ba

wi! v Berlinie, i znosił się ustawicznie 
We czwartek 18 b. m. : Dwunasty wy z Beblem, Singerem i Liebknechtem, 

stęp Heleny Modrzejewskiej : Dama ka- tylko co do Faryża powrócił. 
meljowa. > . UfcyiD 18 grudnia. W Izbie

deputowanych rozwinęła się nbszer-

wvmowme 
na zarzuty odpowiadał Co do a- 
ljansów, oświadczył, ze rząd ma 
niewzruszony zamiar dochowania im 
wierności ho nie mając charakteru 
zaczepnego, przymierza te nie do
puszczają dz lałaluości zaczepnej z 
jakiejkolwiek;bądź innej strony. C.Oo w i  " i ,  ¥ > 4 4

znana odezwa greoko-katolicl iego episko- się tyczy ustawy gwarancyjnej, to-.) “-j
patu wystosowana do ruskiego ludu, po zapewnia ona Papieżowi w7ykonywr. 
le-ająca gorąco pr gram Romańczuka. nio wJftday duchownej; władca świe-

But apeszt 18 grudnia. Seusa cki jediiak może być tylko jeden we 
eyjne wrażenie sprawicją dwa „bre-; Włoszech.- król Humbert. Projeicto 
ve“ pap*ezkie ogłoszone w „Magyar- ' Wany tekst adresu przyjęto birdzo 
Allam“ . Pierwsze, z dnia 7 lipca znaczną większością, 
odnosi się do dwóch pytań, jakie ff ie d e i 18 grudnia. Usposobienie 
wystosował kardynał Simor w imie- &‘ê y  mdłe. Akcje kredytowe 2992b. 
niu wearierBkiecro e.nislron^tn Jn ku- Aff°ie r̂ nderbanku 215-00- 7łm.a węg.

re n u  102 65 R enta majowa 8£ 07
węgierskiego episkopatu do kr 

‘j1 rzymskiej. Pierwsze pytanie 
brzmi: > „Czy katoliccy duehowm mo- 
gą być posłuszni rozporządzeniom 
węgierskiego ministra wyznań Csa- 
kyego i czy mają zawiadamiać du
chownych innych wyznań o chrztach 
dzieci z małżeństw mięszanych?" 
Odpowiedź kolegjum kardynałów

f
II

brziu . krótko „ N j j ! “
Drugie pytanie episkopatu opie

wa: „Czy stosownie do rozporzą
dzenia mimstra, biskupi węgierse7 
mogą w  przyszłości udzielać d y 
spensy od przeszkód, jakieby stały 
na drodze do zawarcia mięszanego 
małżeństwa?1* Odpowieaź brzmi: 
„To może ssę stać, tylko wtedy, je
żeli ze strony obu małżonków dane 
będą formalne gwarancje, zaspoka 
jniące wymagania naturalnego i bo-

Wszelkie papiery w a rto śc io w e^
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najkorzystnhjszemi warunkami

KANTOR WIWANT
fllii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

IK T* Zlecenia z prowincyi uskute
cznia się odwrotną pocztą bez dollcze-

yjila prowlzyi. 21(3-1 'i)



1 KURJER POLSKI, ..mir 18 Orndnw W n  r, Nr. m .

DROBNE OGŁOSZENIA.
)d wyraju zwykłym drukiem po % cnt., 

po 5 cnt — Minimum ceny ogłoszenia
tłustym drukiem

2 5  i  cnt.

Nstikft i iryonoviijłio,
I  p L . | p  przyjm ie studen t k l. VIII. 
L S n i j o  za skromne w ynagrodze
nie lnb za w ik t. Wiadomość w  Adm. 
K urjera . i :'5(fy5i

I

<39

A ■

I

Lekcy, gry jfortepiano-
m P ; udziela ? . fi. Jelska. 01. K ar- 
W c j  m elicka 48 I piętro. 155(5-12)

146(10-10)

Fosady i prace.

człowiekb zaitry'Biedny w i u w  •Clk stjan, nie-
ehcąe zmienić obrządku unickiego na 
szyzmę, ra to w a ł sle ucieczką z Podla
sia i p(.zostając w K rakow ie w raz  z 
żoną ciężko cii trą, puaznknje zajęcia 
mogącego zapew ni choćby najsk ro 
mniejsze u trzym anie. Zgłoszenia p rzy j
muje A dm lnlitr. „K urjera  Polskiego ‘.

Domesierta rozmaite.
Kuchnia Po lska& ą±;
przez  w łaściciela, przyjm uje obsta- 
lunk i do 23 b. m. na W igilją. Z sza
cunkiem  Józef u ilaw sk i. ' i7 i( ■ i)

7 o n h i n n n  książkę do nabożeń- 
C y i l U l U  i 8tw a  dnia 14/12 rano, 
idąc uucau ' Szlak, Długą, placem Sło
w iańskim  do W izytek. Oddać proszę 
pod Nr. 29, Szlak, z a  nagrodą. 166(1-2)

I n i p i / f W  yOandauer) je s t ao na- 
p U W U 4  ty c ia  po cenie b . r  

dzo przystępnej. Wiadomość u w ach
m istrza  I p iłku  u łanów . A Horak, 
K raków , Pudzamcze 1 10.

Krawiecczyznę1
za  nomem oraz udziela 3i

przyjm uje się 
w  domu 1 po 

~3î  nauki k i  o 
ju . Dl. św. Tomasza 27, II p iętro ,

147(10-10)

Osoby młode,zęrabne mos*znaleźć k o rzy 
stne 1 ładne zajęcie, pozując d" obra
zów Z głaszać się Smoleńska Nr. 20 
do i  P iotrow skiego a r ty s ty  m alarza, 
od 9 - 1 0  rano lub ou 2 -  4 po południu.
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>ud nadzorem Wysokiego Królews-ko- 
Wegier kiego Ministerstwa handlu i rol
nictwa; poleca Szanownej P. T, Publi
czno ci wielki wybór win czerwonych i 
białych węgierskich od I złr. 50 cnt. 
za gar iec, lub te same od 32 centów 
za butelkę; szlachetniejsze według ory
ginalnego cennika Nafttc wina zagrani
czne, koniaki faamuokie i węgierskie. 
Zastępstwo dla GUicji ;iosi:\di- M. BRZO
STOWSKI w Krakowie przy ul. Szew
skiej (. 27, obok plant Wszelkie z - 
mówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 9S9(l-7)

E k s p e d y t o r k a
rutynowana jest potrzebny od 
1-go stycznia. Roczna pensja 
360 złr. i wolne mie szkanie. 
Zgłoszenia w Administr. „Kur
iera Polskiego44 K. Z. J. 7.

912(1 1)

W  j-nenoj

prawdziwie domowej przy in. Flor- 
jańsk. pod Nr. 15, I. piętro, wy
dawać się będzie Jak każdego ro 
ku w i e c z e r z ę  wipilrną, 

złeżona z 4 potraw (2 ryb j) 
Cena 75 ct. od osoby. 
Zamówienia przyjmuje się do 

23 grudrca.
W szystkie potrawy przyrządza 

się tylko na ś wieżom m a s ie .

929(3-6) Z a r z ą d .

Najpiękniejszy i najodpowiedniej
szy podarek na G t w i a z d .  
K ę ,  I m i e n i n y ,  K  o  

w y  R o l e

G r o t t g g r a  »:'8t.3-6)

1) Wojna (arcydzudo śria ta ) , 11 
ob-izów (neliograw uri).

2) Lituania. 6 o b ra z ó w .
3) Ozdobna taka z angielskiego 

płótna, bogato złocona.
Cen a ca łego  album u wr \i a te  

w ynosi z łr . 8*25.
Zamówienia wysyłamy todwco- 

trią pocztą. Pieniądze najlepiej 
przesyłać przekazem pocztowym 
p d a d r e s e m ;
Biblioteka arcydzieł w Krakowie,

Ad'>m Kaczurba, wydawca.

. Adolf M o ry s  Pion
aauczycie l tanców ,

ul. Szpitalna Nr. 9, I p.
x v  12  l e l t o j  a o ł i

wyucza wszystkich tań ów sa
lonowych u siebie w domu

i  po prywatnych domach.
914(3 3)

Godne czytania!
Owadami* się Siano w ną Publiczność, 

ze bardzo imaczny i tani wik t sporzą 
dzony na ąwieiym maśle przez kuchmi 
strza ś. p. Alfrj la Potockiego, a obecnie 
restauratora w hctelii Pollera, przy uli
cy Szpitalnej w Krakowie mieć można, 
przy h oo na o, ant ach n? obiajy i kolnej. 
op(!37K*TO 40M od podani ch cen w spi
sie potraw, przyjmuję również zamówie
nia aa urządzanie bankiatuw, kolacji 
I iii i w.t-cznrków po bardzo przystę- 

ij ch cenach. 925(8-?)
Z szacunkiem

J ó ze f D an ilew icz.

Lokale.

Pokuj kawalerskia™ ;
na III p iętrze  w dumu ul. Floi-jańska 
Nr. 3, każdego czasu je s t do w ynajęcia.

i ‘0

J.A. RUDOLF
■str K r a b o w l o

tylko róg ni. Grodzkiej i PoselsKiei
poleca

skład tuwarów płóciennych,
jak o to :

P łótna surowe, weby, płótna na 
prześcieradła bez szwu, jedno
kolorowe płótna na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story. 
Różnokolorowe płócienkana ubra
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 

osfort, demki szyrtyng. 
Kolorowe i białe chustki do nosi 

pie-wszej Jakości.
Biehznę stołową, ręczniki, ściere 

czki, itp 
Skład gotowych materacy

włósiennych. 78S(2ó ?)

Własna szwalnia bielizny
ir.ęzkiej, damskiej i dziecinnej.

Bielizna Dra Jaegera.
Wybór p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k  

_ krawatek itp 
EMT Ceny stałe nizkie.

Adres dla lietów: J. A. RUDOLF Kraków

Herbaty
kilka wypróbowanych gaiunuów, 
a które wskutek coraz liczniej
szego zastępu Szan. Odbiorców 
możemy z całą rzetelnością polecić: 
Wy&IewKi, najprzedniejsze 1

funt wagi rosyj. . . złr. 1.50 
Pakling Conego 1 funtros. złr. 2.50 
Moning 1 funtros. . . . złr. 3 — 
Moning, mięszana, 1 funt

wagi rosyj..................złr. 3.—

Porębski & M u r
w Krakowie, 

Rynek główny, L. 7.
910(3-3)_

Magazyn Broni
i wszelkich^ przyborow 

[myśliwskich
Bolesława Glinitckiegu

I; Kraków
R y n o l t  g ł ó w n y  1. ' a ,

zaopatrzony został 911(6-?) 
w w sz e lk ą  b ro ń  m y ś liw sk ą  n a j 
d o sk o n a lsz y c h  i n a jn o w sz y c h  s y 
s tem ó w , z n a js ły n n ie js z y c h  f i b r y k  
fra n c u z k ic h , b e lg i js k ic h ,  a n g ie l 
sk ich  i a m e ry k a ń s k ic h ; i p o l e c a : 
Strzelby udtylcowe systemu Le-

fau ch eu i........................ od *łr. 16.—
Strzelby odtylcowe systemu

[°ncastpr . . .  . . od .  20.—
Strzelby od!_y!cowe sj.tenin

uanc. cb ickł borea . od „ 35.— 
Rewolwery syst. Lieiauch»nx on „ 2.40

„ Lancaster od „ 4.—
Łuski nabojowe niezs-

wodne . . . . .  od —.86 za 100 sth  
Patrony rewolwerowe od 1.80 „ ioo „ 

i t ,  p. i t. p.
O p ró cz  te g o  w ie lk i w y b ó r  g a la n 
te r i i  f r a n c u z k ią j  i a n g ie ls k ie j ,  
w y ro b y  s k ó rz a n n e , p rz y  L ory  do 
p o d ró ż y , r ę k a w ic z k i ,  w o d a  ko- 
lo ń s k a , p e r fu m e r je  i r a n o u z k ie  i 

a n g io h k  le e tc .  e tc .  
po cenach najumiarkowariszyck 

I l l u Ł t r o  ’.ra n e  c e u n i l Ł i  
na łąaan ie  gratis i franko.

------N45SS0------

( a k i u r n i a  W a r s z a w  s K a

A D 4 9 4  P Ś S Z i t O W S K  F G O
w Krakowie,

poleca szanownej P- T. Publiczności nu świąta 

„BOŻEGO NARODZENIA”,
P j - y i - i  / i l  r \  nadziewane masą migdałową. m/>k'em kon 

fiturą oygatą od złr. 1 do tJ złr. nadzie
wane masą orzechową, pig-iiolową, pistacjową, pralinową 

od złr. 2 do złr. 8 .
• p i  Q  - T - J  drozdżowo od 50 ct. do /dr. 5 nadziewane 

X c*W iK A  aerem, makiem, mn-.ą migdałową od złr. 1 
do złr. 6-

f P n  n j  u  orzechowy, migdałowy, grylażowy, piczowy, 
■ Ł w i l l j f  biszKoptowy, czekoladowy, chlebowy Marien- 

tort, Matylda, Aliance od z,łr. 1.50 do złr. 6 . Duchesse. 
Sokoli, makaroniicowy, Provance, Fedora, Mrożone po/iom- 

kowy, malinowy, truskawkowy, od złr. 2 do złr. 8 .

Cukierki na choinkę1/2kkor?82lTS
Likworowe 1/1 klg. złr. 1.40, M arcepanow e l/z klg, złr. 1.40.

Znaczny wybór cukierków, pomedek pastylek owmco- 
wych, czekoladek, marcepanki (Petifoures). — Łaskawe za

mówienia z Prowincji! uskutecznia pocztą odwrotną.
W yroby Cukierń: W arszawskiej zostały dwukrotnie na wy

stawach odznaczone medalami.
Cennik na żądanie gratis i franko. 937(5-7) ^

'i j *  j w o n ' »;

i  w  l  b u c h h a i  i j .  n s m  s
f i  oolecają ^

^ swoje wyroby wódek, roso- n 
^ lisów, likierów i "umu J
K w e  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h | |
H  9 6(3 4) po cenach najprzystępniejszych.

. < X X X X X X X X X X X X i l X X X X X X 5Ó O O C A  
y  „ J - T ł l  C 3 -w  i a z c L ł c  Q

GUSTOWNE. SZKATUŁK I PLUSZOW E
z przy borami do szycia G

i na biżuterje, kasetki z perfumami i t p .  ^
W Y R O B Y  Z E  S K O R Y

l a k : portm onety , w o reczk i, p u la re sy , e tu i na  k a r ty  
w izytow e, na cy g a ra  i p a p n ro s y . Po  n izk ich  cenach  

w w ielkim  w y b o rze , p o leca  m ag azy n
920(4-4) B r  B i l e w a l o o ł i

w Krakowie, Rynek g ł, Nr. 4
vtxxxxxxxxxxxxixxxxxxxy<xy

K T  A .  G  - O T -  I  A  Z D  I I  F /

1 H A S A Z Y H
o t * .  K R z r s z r o F O t o i c z t c

K R A K Ó W  
R y n e a :  g ł ó w n y .  1 .  3 7 ,

z a o p a t r z o n y  z o s t a ł

w  b o g a t y  w y b ó r  Tjj

J  najgustowniejszych artykułów
. y  i H

K I i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych.}

fi W Y S T A W A  ,ńAi
I otwarta od 8-ej rano do 9-ej wieczór.

^ Assortymenta od 2 złr. i wyżej. |  g
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą,

R O H  C E S  J O N O W A N E  B I U R A

W Ł A D Y S U W l S R U O t o S H E G C
w  K ra K O w le , u lic e  W ś l n a  L . 7.

B IU R O  R T N A J M I 7  F I L S Z R A N
pnryimujt, ogłasza i wynajmuje mieszkania ń  mieście, na prowincji, oraz w  mię, 
se„-cn h tn ich  i kąpiel-.iwycb, żądacie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
kióry upoważnia dt żądania wykaże w miesciraó przez bieżący kwartał, i po wyna- 

ięciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i  pr-eiipokoju.
O j ; ł a n « i a  d . o  w - s r * s ,» .^ Ę » o l ;a . : (231-?)

■zaraz:
3 pokoje, przedpokój, kuchnia na II pię- 

trzt, ul. Fosgfśka Nr. 19.
Pokój : przedpokojem na parterze ulica 

Studencka Nr. 7.
Pokój z nyżą udnit .meblowany na III 

piętrze, .lar Dominikański. Nr. 4.
2 pokoje pojedyncze na II piętrze od 

Frontu, mogą być z meblami, ul. Ba 
szrowa Nr. 1,8.

5 pokoi, przedpokój, knchnia na I pię
trze, ul. Pawia Nr. 159.

5 pokoi, 2 przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
.-a i i  piętrze, uj.- iw. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piwnicą i lodownią, ul. św. Ja 
na Nr. I.

2  pokoje, przedpokój na l piotrze, ul. 
Pcdw d-j Nr. 5

7 pokoi, prjedpokój i kuchnia na 1 pię 
rze, ul. Zacisze Nr 5 i 7.

Pokój ume.ilowany na II piętrze ul. Ba
sztowa Nr. 4.

3 pokoje z meblami, przedpokojem, ua 
II piętrze, ul. Długi Nr. 7.

Sklep ze składem, ul. aw. Jana Nr. t .
Stajnia na parę koni, ui.Bl.chowa Nr. 192.
4  p # o je , przeupokój i kuchnia na I 

piętrze, Kleparz Nr. 13.
4 poaojo, orzedpol^j i kuchnia na II 

piętrze, uL Grodzka Nr. 7.
Pokoi z meblami na . j ięt: ze może być 

zwiktem, ul Wielopole Nr. 12.
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. Ka- 

nonna Nr. 15.
Pokój z m >b?ami ua parterze, ui. Sta

rowiślna Nr, 8
4 pokoj8 < kuchnia na II piętrze, ulica 

Zucisze Nr. 5 i 7.
3 pokoje i auohnia z mebhmi i.» ( pię

trzę, Dolne Młyny Nr 3.
Pokó* dużr z nrzedpokr.ieta tu 1 pierze, 

ui. Sienna Nr. 14.
Stajnia na 4 konie, ul Gartwnrsk’, \ r .  7, 

od 1 stycznia.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia ua 1 pie 

trze. ul. Garncar-ka Nr. 8.
3 pokoje z kuchnią na 11 piętrze pi 

frontu ul. Zwierzyniecka N ."32.r 77 O s o b l i w o ś c i 'i cc

|  paryzwej «ystavy  światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
- —>-.©(<-<*—

„Cud nowoczesny*'
elektryczno-mecbaniczny przyrząd do 
zapalania cygar, z niklu, pięknie ema- ( 
liowany; prze: mechaniczne pociśnię- 
cie zapala się p idezas największej bu
rzy i wiatru, nigdy nie zawodzi. Ko- < 
uiecznie potrzebny przedmiot ten ko- ) 

sziuje tylko t  złr. 5 0  cnt.

„Niezbędny dla każdego"
amerykański przyrząd uniwers lny, kto- ( 
ry składa się r "młotka, obcęgów, noża, 
śrubnika, przyrządu do krajania izkłe. 
korkociągu i z przyciskacza do korków,, 
wszystko massywue I trwałe, uniwer- ' 
salny przyrząd ten, który można wy
godnie nosić v  kieszeui, kosztuje tyl

ko t  złr.

„Przechodzący wsz nowości44
n. wo wynaleziony patentowany, paro 
wy aparat do gotowania, w którym w * 
najkrótszym cz s>e za. pomocą pary, 
pieczenie, ryby, zupy, kartofle, jarzyny 
i inu potrawy spoiządzić możn . Tak. J 
aparat wraz z kociołk m kosztuje tylko 

ua 2 litr. objęt. 3  złr. f i l f  rut.

„Jeszcze nieuywałe44
uuchoaia do ostrzenia nożów i kos, 
którą jest się wrtauie w przeciągu se- 
kumly najtey— . uoł luu kosę wyo
strzyć, ject^więc najpotrzebniejszą dla 
rżemieśl.nkóvi’, fabrykantów i t. d., w 
Itońcu każdemu człowiekowi i kosztu e 

tylko i  złr.
'a
< Btirdzo potrzebne przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniem poczlov'em.

D. E l i l K N G S ,  W te d -ń , I., Scho.d n -rng .sse Nr 13, j

„NąjKorzystniejszy dla gosDodyń44
uniwersalny aparat kuchenny, którym 
można w 2 minetach, masło, śmietan
kę, mrośniki, lody i t. d. dostawić i w 
minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
cebulę, ogórki i t. cl. grubo lub cieu- 
kz przysposobić. Apar t ten w krż.dej 
kuchni znajdować si^ powinien, kosztu

je tylkc •  złr.

„Bardzo zabawny i pouczający ‘
nowo wynaleziouy kiszonkowy mikro
skop. każdy przedmiot 400 razy powie 
koi jący. dlatego też potrzebny dfa 
młodych i starych i korzystny do nży 
tku domowegt w celu bad nie potraw 
i nanojów. Do tego dodaną jest lupa 
która krotko widzącym przy czytaniu 
oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten 

kosztuje cylko I  zlr.

„Wyszydzająca wszystkie wy- 
Halazki nowuść4’-

Spirytusowa maszynka do gotowania, 
która w 3 minutach pieczenie, karto 
fle, jarzyny, herbatę, kawę krótko mó
wiąc wszystko pr.asposabia; zewnątrz 
pięknie przedst -wia się, zawiera zbiór 
nik na spirytus i t. d. jes t więc wszy
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 

; ten wy nalazek koszt, tylko 3  złr. 3 0  ct.

„Która jest godzina44
wskazuje dobrze regcluwanj budzik 

, w pięknej niklowej oprawie, ze wsks- 
! zówko sekund i cudownie dźwioczueini 
; dzwonkami, budzik ten jak naj kura- 
' tniej idzie i koszt, tylko 3  złr. AO cnt.
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M A R T A C E L S K I E
k i t e j p l e  ż t j d a w l S f e w d

w y r a b ia n e  w  a p le c c  jn n l  a n io ł e m  f itró ie m  
C .  B R A D Y  w KromieryżiJ (M oraw a; 

od  daw na używany i znany ś ro d tk  leczn iczy , dz ia ła jący  
p o b u d za ją c o  i w zm acn ia jąco  na  ż o łąd ek  przy 

ilacii w trauipiii ' •
'I^ y lk o  p r a w d z iw e  so z a o jja ir /.o n f*  o h u lc  n m ie i łz e z o n y m  

z n a k ie m  o c h r o n n y m  i p o d p ^ o m  
r e n u  U a 87. f i i 43f r .*  f H łd n o J ż t c J  70  c .

(JzętfUd s k ła d o w e  na p o d a n e .  -v
W n |)tek »(> li d o  i i t ih jc ia .

I CUKIERNIA W KRAKOWIE
i S U K IE N N IC E .

Poleca przy zbliżających się świętach Bożego Narodienia T 0 1 — 
- t y  w 26 eiu gatunkach od 1 złr. 50 cnt. do 11 złr. i wyżej, p r  z e -  
l t ł a . d a ń o e  z konfitur mii, p l& ,o lC jL  z sera luli maku, s t r u 
c l e  > j i ,  j  O Ł z i l l t l .  j z e l Ł o l a ć l l Ł l  l  p  o m a d l s i
w przeszło 40-tn gatunkach z ak najwyboruiejszemi naturalncmi smakami 
bez e t e r ó w ,  o z e l r o l a d y  pierwszych firm lraucuz jćh, wieilii 
wybór t o o u t a o u i e r e k  ozdubujch i k; rtowanych i wszelkich ar
tykułów cukierniczych

Polecają też wyborne j u i u e  francuzkie, liiszpańskie i włoskie 
l i l t l  e r y  francuzkie, holenderski a i knjowe. O o g n „ . o  tylko fran- 
ouzki orai niezrównane w o d . ń . 4  własnego wyrobu.

CS a * i . y  u r u i a r K o w o n e ,  wysyłki na prowincję dokła
dnie i lia czap wed c życzenia. 933(2-4)

Księgarnia 
skład i wypożyczalnia nut muzy
cznych ora? eKspedycia pism 

perjodycznycb

S. i  Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjmuje

P re n u m e r a tę
na wszystkie czasop ama krajowe i za- 
grauiczne. Łatalog czasopism rozsyła się 

na ,'ądinie franko i gratis 
3ST*a> C-ł n r l a z c U n ę  poleca po
wyższa księgarnia wielki wybór kbiążek 
ozdobnie oprawnych w językach, polskim 
niemieckim i francuskim. " 907(3-5)

A Z D  K  !

Franciszek Cembronnwicz
M A J S T E R  S Z E W S K I  

w Krakowie, ul Oietlowsus 51, 
fiija ul. Ftorj ńska I 4

poloet w doborowy in zapasie
obuwie damuki e od 3 złr 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i 
wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego mate- 

rjału.
Reparacja obuwia I kaloszy usk».eozn!a 

się szybko I tanko- 390(9-?)

Dlaczego sa prawdziwe ^
4 k o tw icz ce  r—— — I

>owo otworzona pierwsza Wiedeńska

I 103(10 15)

i chemiczne czyszczenie sukni i materyj. Poleca »ię Szan(*wnej 
P. 1' Publiczności. Oeiiy niskie. Kraków ul. Zw.crzymocka 6 i 4
I—  11IU3MIWUPM III rTT-ir-- TTT"T-r--||H I r ąjiiowyjew n 7ViJ'ł »iw W*. Wtóniemrn*-
Druk. W  L. Aa«zy«a I Spółki, pud żarz. Jana R«dBw*via0a

s P W

|  - s k r y t k i  f o i i c t o w S a n e  \
t a k  u lu  b io  a n ?  .

Ponieważ one nie stają się, jak inne znouwki, jut, 
po kilki- dniach bezwartościowymi, lecz dostar
czają dzieciom przez wiele lat zajmującej i pou
czającej rozrywki i ponieważ prroz to io-  
względu na trwałość najtańszą ztanowią zk- 

i bankę. Ponieważ takie i dla ro d  z i o ów 
t  budowanie nodług wspaniaLyoh wzorków 

sprawia wielką przyjomnot.. i ponieważ 
kaida skrzynka systeznatyczn . 

mole być powiększaną.
<  Kiu

"nie once doznać przez u ino ja^"
, kiego bezwartośeiowegjnaślao 'waniawiel

kiego rozczarowania, ten powinien odrzucić 
' każdą skrzynkę bez naszej tlraty i bez nasze,1 
* fsi yćznej marki, klarą jest Ho re r v o n a  k o t-  

w ica*‘ jako nieprawdziwą. — 111 u s t r o 
m y cenni k  O d p ł a t n i e  i f r aned .

F. Ad. Richter & €ie., Wiedeń
U licu Nibelungon 4.

Udpawitdzlalay ?« R sdaksla: F '*nBl»zeł fifewaokl


